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Hilionowe straty
W poniedziałek około godz. 16 wybuchł

/y ul. Kazimierza Wielkiego w Bielsku ol­
vnn pożar. Pastwą płomieni padt trzypię­

trowy budynek fabryki sukna Markus Woli i
Synowie. Ponadto zagrożoną jest aąaiadnia
fabryka dywanów fmy Riesenfeld. — Na sku­
pk prawdopodobnie krótkiego spięcia wybuchł
gień, który w przerażającym tempie objął ca­

trzypictrowy budynek wraz z znajdujący­

Pogoda na wtorek
Przeważnie pochmurno i mglisto mieiscami
bnv deszcz Dość cieDło Wiatry zmienne.

RYNEK W GNIEŹNIE TYLKO
DLA CHRZEŚCIJAN.

POZNAŃ. Z Gniezna donoszą: Zarząd
L /cszcnia Kupców Chrześcijan w Gnieźnie
wydzierżawił od magistratu cały teren ryn­

gnieźnieńskiego Zrzeszenie oddzierża­
fiiać będzie miejsca na targach jedynie
iwoim członkom.

Odprężenie między
SalamanKą a Londynem

LONDYN Reucer donosi na podstawie
*;adomości z wiarogodnego źródła, iż ro­
kowania w sprawie wymiany agentów

ridlowych pomiędzy Londynem a Sala­
iidiiką rozwijają się pomyślnie. Ambasador
brytyjski w Kendaye otrzymał odpowiedź
i Salamanki w sprawie statku „Jean
Weems", zatopionego przez samoloty po­
wstańcze. Gen. Franco miał uwzględnić żą­
dania brytyjskie, których szczegóły nie są

;żej znane. 5 starków angielskich zatrzy­

manych przez władze powstańcze, jeszcze
p« zostało zwolnionych.

mi się wewnątrz maszynami. Mimo energicz­
nej akcji ratunkowej, w której biorą udział
straże pożarne Bielska i okolicy tudzież poli­
cja i wojsko — ugaszenie a nawet zlokalizo­
wanie pożaru przedstawia wielkie trudności.
Fabryka Markusa Wolfa jest bowiem najstar­
szą fabryką włókienniczą na terenie Bielska
— podłogi i belki sufitowe przesiąknięte są
oliwą i smarami skutkiem czego palą się jak
słoma. O rozmiarach objętego ogn>m budyn­
ku można mieć wyobrażenie, skoro weźmie
się pod uwagę, że sama fasada roznąga się
na przestrzeni przeszło 50 metrów. W budyn­
ku tym poza sama fabryka Markusa znajdo­
wało się Jeszcze wiele warsztatów sukienni­

czycb niniejszych rozmiarów, które podnajmo­
wały tam lokale. Wszystkie one objęte zoata­
ty pożarem. — Straty spowodowane pożarem
sięgają snm milionowych. — Sam pożar przed
stawia widok zastraszający. Kłęby gęstego dy­

mu buchają przez otwory okienne i co chwi­
la rozlega się przerażający łoskot powodowa­
ny spadaniem maszyn przy załamywaniu się
podłóg z wyższych pięter na niższe.

Policja otoczyła kordonem miejsce pożaru,
trzymając zdała cisnące się tłumy żądnych
sensacji gapiów.

Czy są jakieś ofiary w ludziach narazie
nie wiadomo, gdyż dostać się do wnętrza pa­
lących się budzików jest niemożliwością.

Wellington Koo — delegat Chin na między­
narodowej konferencji w sprawie konfliktu

wojennego na Dalekim Wschodńe.

Japonia zignoruje Bruksele
TOKIO. Dziennik „Asahi" donosi, iż Ja-|z przedstawicielami ograniczonej ilości nic­

ponia odrzuci zaproszenie konferencji 9 mc-1 carstw,
carstw w Brukseli w sprawit wymiany zdań I TOKIO. Przedstawiciel ministerstwa spr.

Pod Guadalajara atakują czerwoni,
w Aragonii powstańcy

MADRYT. Ministerstwo obrony naro­
dowej komunikuje: Na froncie środkowym
na odcinku Guadalajara wojska rządowe
Zćjęły wczoraj wieczorem tor kolejowy w
pobliżu Espinoza de Henares. Na froncie
wschodnim wojska gen. Franco nacierały
wczoraj w wyżynie aragońskiej, zajmując
wzgórze 972 w pobliżu Mirador del Abue­
lo, oraz miejscowości Casa Batanero i Ana­

tienca, zmuszając wo,'ska rządowe do cof­
nięcia się na pewną odległość.

• • •
SALAMANKA. Główna kwatera gen.

Franca komunikuje, że na froncie aragoń­
sk-m wojska narodowe posunęły się na­
przód o przeszło kilometr. Szczyt 958 oraz
szereg szczytów w wyżynie aragońskiej
zostały zajęte.

. I WARSZAWA (tel. wł.) W poniedziałek
fenat w­ miasta Gdańska wydał na mocy
|°trzymanych swego czasu pełnomocnictw1l^wa rozporządzenia o doniosłym znacze­iPM wewnętrzno­

politycznym.. I Pierwsze to zakaz wszelkich partii poli­
tycznych poza hitlerowską. Rozporządze­

•|łl!
e to prawnie uświęca stan faktyczny.

I Drugie rozporządzenie wprowadza pań­(|lwowe wychowanie młodzieży, a miano­iflecie obowiązek dla młodzieży należenia

,|('
p oficjalnej „Staatsjugend

", które tym się
fożni od Hitlerjugend, że na czele gdań­
l«iej organizacji młodzieży nie stoi Forster
lako Gauleiter, lecz Greiser jako pieze* Se­
• atu. W ten sposób organizacja młodzieży
Pańskiej nosi raczej charakter państwo­•WY, a nie partyjny. Ponadto rozporządze­

nie to odnosi się „tylko" do młodzieży po­
chodzenia niemieckiego, t. zn . „deutsch­
stammig

".

Dzisiaj zbiera się Volkstag, który ma
rozpatrywać ustawę o amnestii dla prze­
stępców politycznych wobec całkowitego

opanowania Gdańska przez partię hitle­
rowską.

Dotychczas nie wiadomo, czy Volks­
t?g na swym posiedzeniu zajmować się bę­
dzie również projektem ustawy o zmianie
godła Wolnego Miasta.

Polsho-anoielshie Mouiaoia wionie iv Paruźu
WARSZAWA (tel. wł.) W Paryżu roz­

poczęto rozmowy handlowe polsko-angiel­
skie, w których udział biorą przedstawicie­
le brytyjskiego przemysłu węglowego i de­
legaci Polskiej Konwencji Węglowej. Roz­
mowy mają na celu przedłużenie i pogłę­
bienie współpracy przemysłu węglowego

angielskiego i polskiego, ujętej w układzie
zawartym w 1934 roku. Dotychczasowe po­
rozumienie polsko-angielskie upływa z koń­
cem br. Definitywne zakończenie roko­
wań nastąpi w Londyni* z końcem bieżą­
cego miesiąca.

zagr., zapytany przez korespondentów zagra­
nicznych, czy obecność Sowietów na konfe­
rencji brukselskiej stanowi przeszkodę dis
ewentualnego udziału Japonii, zwrócił uwa­
gę, że Sowiety nie są sygnatariuszem trak­
tatu 9 mocarstw i dlatego nie mają prawa­
interpelowania tego układu. Jeśli Sowiety
zostaną dopus^zone na konferencje, to zmie­
ni się sam charakter konferencji. Przedsta­
wiciel min. spr. zagr. wskazał, że traktat 9
mocarstw nie przewiduje konferencji sygna­
tariuszów, lecz jedyna ich komunikowanie
się między sobą. Japonia skomunikowała się
z mocarstwami w związku z działaniami ja­
pońskimi w Chinach.

TOKIO. Agencja Doniei donosi, że amba­
sador Japonii w Moskwie Szigemitsu trzy­

krotnie zwracał się do czynników sowieckich
w sprawie podpisania japońsko-sowieckiego
układu o rybołówstwie. Przedstawiciel mini­
sterstwa spr. zagr. oświadczył, że rokowania
prowadzone w Moskwie w tej sprawie, ni«
posuwają się naprzód, jednak nie widzi ża­
dnych przeszkód, aby rokowania były konty­
nuowane i doprowadziły do pomyślnego wy­
niku.

BOLIWIA FRONTEM PRZECIW
MOSKWIE

TOKIO. Dziennik „Yomiuri" donosi, ił
Boliwia zamierza przystąpić do japońsko-nie­
miecko-wło&kiego układu antykom internow«
skiego.

O. Z. N. W PARLAMENCIE
WARSZAWA Sekretariat OZN komuniku*

ie: W dniu 8 bm. na zaproszenie szefa Obozu
DMC Adama Koca odbyło sie Dod jego przewo­
dnictwem zebrami© Dosłów i senatorów biorą­
cych udział we władzach organizacii OZN w
centrali 1 w tereirie Zebranie poświecone było
dvskusii nad zorganizowaniem oracv parlamen
tarnei członków Obozu Postanowiono w naj*

bliższym czasie powołać komisie, złożbrra z se­
natorów i posłów dla przygotowania projekty
tej organizacii

PIERWSZY ŚNIEG NAD BAŁTYKIEM
JASTRZĘBIA GÓRA. Pierwszy, bardzo

nikły opad śnieżny, nastąpił w nocy nad brze­
gami morza polskiego. Śnieg prószył około
pół godziny, iecz natychmiast stajał.

•*N
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pod Szanghajem zastój
LONDYN. Vojska japońskie w pro­

wincji Szansi prą nieustannie naprzód. W
stolicy prowincji, Tai-Juan, wciąż jeszcze
oddziały japońskie oczyszczają przedmie­
>t.w z wolnych strzelców chińskich, a ko­
l.»mny uderzeniowe posunęły się już 35 ki­
lometrów na południe od stolicy.

W niedzielę po południu Japończycy
okrążyli w okolicy miasta Oaiku dwa bro­
jące się bohatersko pułki 8-ej armii chiń­
skiej, składające się z żołnierzy dawnych
<vojsk komunistycznych. Zamknięte w do­
nnie pułki chińskie, ostrzeliwane ze zbo­
czy przez artylerię japońską i karabiny ma­
szynowe, nie były w etanie stawić oporu.

Cztery godziny tiwała straszliwa strze­
lanina. Jak donoszą źródła japońskie,

PUŁKI CHIŃSKIE WYBITE ZO­
STAŁY LX) OSTATNIEGO ŻOŁ­

NIERZA.
Drugą klęskę ponieśli Chińczycy pod

Tui-Juan-Hsien w odległości 25 km na po­
łudniowy zachód od Tai-Juan. Miasto zo­
rało zajęte przez wojska japońskie.

W SZANGHAJU SYTUACJA NIE
ZOSTAŁA WYJAŚNIONA.

(jpoński desant, który wysadzony został
u ląd w Hanczeu, został unieruchomiony
przez rozpaczliwe ataki wojsk chińskich.
Wiadomości, jakoby dotarł on do brzegów
»Vang­Poo pod Szanghajem, są energicznie
pucz dowództwo dementowane.

Nieprawdziwe są też rozsiewane przez
Japończyków wiadomości o ewakuacji Pu­
aingu przez wojska chińskie. Wprawdzie
czcU oddziałów wycofano z Putung i prze­
niesiono je na inne odcinki, w dzielnicy
pozostała jednak dostateczna dla jej obro­
ny ilość wojska.

Dowództwo chińskie, korzystając z
niekorzystnej dla samolotów japońskich
pogody przeprowadza zasadnicze

Balkon z 5-cioma osobami

runął na bruk
SOSNOWIEC. W niedzielę wieczorem

wydarzyła się w Sosnowcu katastrofa bu­
Jowlano-baikonowa, która pociągnęła za
;obą ofiary w ludziach. W jednym z do­
mów przy ul. Dekerta oberwał się balkon
drugiego piętra, należący do mieszkania
fhrlichów. Na balkonie znajdowało się
wówczas pięć osób. Skutki katastrofy były
fatalne. Jedna osoba niejaka Antonina Śli­
wa uderzając o bruk poniosła śmierć na
miejscu. Cztery inne osoby — dwie córki
i syn Ehrlichów oraz niejaka Karlsbrunów­
oa doznała ciężkich obrażeń ciała. Na miej­
sce wypadku przybyły władze sądowo­
ileócze, które prowadzą energiczne docho­
dzenia. Przyczyna katastrofy nie ustalona.

Zwolnienie 18 Polaków
z aresztu w Opolu

„Opolskie Nowiny Codzienne" dono­
szą: W piątek, dnia 5 listopada br. zwol­
niono 18-tu młodych Polaków i Polek,
przebywających od 8 tygodni w areszcie za­
pobiegawczym w Opolu.

PRZEGRUPOWANIA ODDZIA­
ŁÓW W SZANGHAJU.

Umacniane są przede wszystkim pozycje w
Nantao, gdzie oczekiwany jest najsilniejszy
napór Japończyków.

T1ENTSIN. Główna kwatera japońska
ćcnosi, że straty japońskie od dnia 22-gO

października wynoszą: Na froncie północ ­
no-chińskim — 4 .467 zabitych, zaś na fron­
cie szanghajskim — 5 .173 zabitych. — Po
stronie chińskiej padło w tym samym okre­
s'c na froncie północno-chińskim — 44 .270
zabitych, zaś na froncie szanghajskim —
6>.700 zabitych.

WOJCIECH KOSSAK I STANISŁAW
KAZURO LAUREATAMI

WARSZAWA. Jaik się dowiadujemy, na pu
sieJzeiriu koniisvi nagród arvtvstvc7,iiei i tnuzv
cznei m sl Warszawy za rok 1937 przyznam
nagrody: prof Stanisławowi Kazuro, za dzja
lalność muzyczno ­ pedngogiczna i za szerzen.i
kultu Diesiri ludowej w Polsce oraz znakomite
mu bataliście Wolciechowf Kossakowi za tła.
wienie oręża polskiego i całokształt działahiośpj
artystycznej

NAFTA POD GORLICAMI
GORLICE Na skutek odkrycia złóż ropy

naftowej w głębokości 150 metrów na Pionier­
skim pierwszym szybie .Nadzielą" w Stan)
Wsi za Grybowem w POW nowosadzkim kat
licka spółka naftowa z Gorlic zakontraktowała
cały obszar Starci Wsi

Fijałkowski i Rymkiewicz laureatami
w konkursie dramatycznym Teatru Polskiego w Katowicach

KATOWICE. Sąd konkursowy Towa­
rzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego w Ka­
towicach dokonał w dniu 8 listopada b. r.
rozstrzygnięcia na sztukę dramatyczną.

Sąd postanowił jednogłośnie nie przy­

dzielić przewidzianej jedynej nagrody w
v/ysokości zł 4.000, lecz podzielił ją zgodnie
z ogłoszonymi warunkami konkursu na

dwie nagrody po 2.000 zł i przyznał je na­
stępującym utworom: a) Trzecia młodość,
komedia w 3 aktach, godło: „Leon Podko­

Dnia 7 listopada 1937 r. zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie zaopatrzony św.
sakramentami mój kochany mąż i syn

$• p. Wiktor Morcinek
restaurator

w wieku 39 lat.
O czem zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.
Chorzów Iii, dnia 8 listopada 1937 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9,45 z domu żałoby w Chorzowie III,

przy ul. Bron. Pieracklego 15.

Tegoroczne świadczenia na Pomoc Zimową
WARSZAWA. W dniu 9 bm. pod przewod­

nictwem prezesa Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, p. gen. Góreckiego, odludzie się posie­
dzenie sekcji zbiórki pieniężnej ogólnopolskie­
go obywatelskiego komitetu Zimowej Pomocy
Bezrobotnym, w którym poza członkami, sek­
cji wezmą udział: Przedstawiciele sfer gospo­
darczych (bankowości, przemysłu, handlu,
kupiectwa) oraz reprezentanci związków pra­
cowniczych, wolnych zawodów i właścicieli
nieruchomości. Na posiedzeniu przedyskuto­
wane będą normy świadczeń na Pomoc Zimo­
wą oraz sposoby ich wpłacania. Normy te w
zasadzie nie będą odbiegać od skali zeszłoro­

cznej w stosunku jednakże do tych kategorii
ofiarodawców, które w roku ub. nie wywi.iza­
ły się z ciążących na nich obowiązków społe­
cznych, lub też zrealizowały tylko częściowo
swe dobrowolne deklaracje, — normy świad­
czeń siłą rzeczy będą musiały być podwyż­
szone.

Świat pracy natomiast, zgodnie z oświad­
czeniem p. Ministra IŁ Zyndram Kościalkow­
skiego, złożonym na posiedzeniu ogólnopol­
skiego obywatelskiego komitetu Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym na Zamku, weźmie udział
w świadczeniach na Pomoc Zimową wg. norm
o połowę mniejszych niż w ubiegłym roku.

PARYŻ. Późną nocą zakończyły się dwu­
dniowe obrady rady narodowej partii socja­
listycznej. Po wystąpieniu wicepremiera Blu­
ma, który szczegółowo omówił politykę we­
wnętrzną, gospodarczą, społeczną i zagrani­
czną Francji, wypowiadając się za dalszym
udz-iałem socjalistów w obecnym rządzie,
zredagowano szereg wniosków. Wniosek, zło­
żony przez Bluma, Paul Faure

'a i Severaca,
głosi: Narodowa rada partii socjalistycznej
proklamuje niewzruszoną wierność wobec
programu i polityki „zgromadzenia ludowe­
go

"
. Stwierdza konieczność dokonania no­

wych reform: emerytury dla starych robot­
ników, ubezpieczenia przeciwko żywiołowym
klęskom w rolnictwie oraz utworzenia naro­
dowego funduszu bezrob. Wyraża życzenie,
aby wszystkie organizacje, należące do „fron­

tu ludowego", nabrały przekonania o konie­
czności dążenia do kontroli kredytów, nacjo­
nalizacji ubezpieczeń oraz przedsiębiorstw
zmonopolizowanych w wymienionych uchwa­
łach kongresu marsyjskiego. Partia socjali­
styczna nie dopuści do żadnego zamachu na
prawo o 40-godzinnym tygodniu pracy, ani
też na inne ustawy socjalne, jak również nie
popiera polityki deflacji. Rada wyraża zau­
fanie ministrom socjalistycznym, iż będą
czynili wysiłki celem zrealizowania powyż­
szych wytycznych, a także celem zapewnie­
nia realizacji wniosku kongresu marsylskie­
go w sprawie hiszpańskiej.

Źyromski wyraził zgodę na przyjęcie po­
wyższej rezolucji z dodatkiem, domagającym
się powstania rządu, w którym świat pracy
byłby wyraźniej reprezentowany.

li z poili
mówi organ rodaków zaolziańskich

MOR. OSTRAWA . „Dziennik Polski"
cytuje artykuł czeskiego publicysty dra
fcahanka, opublikowany w praskim „Ven­
JfOvie", na temat polityki mniejszościowej
rządu czechosłowackiego. W artykule tym
publicysta czeski stwierdza, iż małostkowa
polityka nie jest w stanie uspokoić tej czy
innej narodowości w państwie, i źe dekla­

mowanie o demokracji nie wystarcza. —

„Uwagi powyższe — konstatuje „Dziennik
Polski" — uważamy za słuszne. Jest to sta­
nowisko, które może stać się platformą dla
wzajemnego porozumienia. Chodzi tylko o
to, aby nastąpiły odpowiednie czyny. Co
dc nas, nie potrzebujemy powtarzać, że
zawsze byliśmy i jesteśmy zwolennikami

demokracji, jednak demokracji prawdzi­
wej, która zabezpieczyłaby warunki nasze­
go narodowego i gospodarczego rozwoju.
Musi się jednak skończyć polityka rzuca­
nia nam ochłapów, zamiast dania nam peł­
ni praw, zagwarantowanych pn.ez kon­
stytucję

".

wa", b) „Kryształowy człowiek", sztuka w
u odsłonach, godło „Video Meiioraltc".

Po otwarciu kopert stwierdził sąd kon­
kursowy, że autorem komedii „Trzecia
młodość" jest Mieczysław Fijałkowski, zaś
auiorem sztuki „Kryształowy człowiek"

Władysław Rymkiewicz.
Rozdanie nagród nastąpi w najbliższym

czasie.
Ponadto wyróżnił sąd konkursowy na*

stępujące utwory:
1. Bez tytułu — godło „Alga". 2. „Al­

kazar" — sztuka w 7 obrazach — godło
, Konkwistador". 3. „ Szczęście na najwyż­
szym szczeblu" — 4 obrazy tragiczne na
tle historycznym, godło „5007". 4. „Ich
dom" — sztuka w trzech aktach, godło
.Troblem".

2 laureatów p. Mieczysław Fijałkowski
jest znanym pisarzem scenicznym i auto
rem granych z dużym powodzeniem ko­
medyj: „Gorąca krew"

, „Pan poseł"

,.Wierna kochanka"; zaś Władysław Rym­
kiewicz jest autorem zbioru nowel p.
„Pan swego życia" oraz dwóch powieś
, Prawo do miłości" i „Eksmisja".

WYROK W SPRAWIE „OŚWIATY"
WARSZAWA (teł. wt.) Wydział handlowi

sadu handlowego w Warszawie ogłosił wczoraj
cześć wvroku w procesie wszczętym na wujo-1
sek kuratora Musioła przeciwko spółdzielni ,.0

'|
świata" iako wxdawcy „Dziennika Poranne­
go

"
. W ogłoszonej części wyroku sad powo-l

lnie rzcczcznowcc księgowego Wojciechowski; |
20 celem dokonania sprawdzenia ksiąg soółdzu
ni .Oświata"

wyznaczając mu 7 dni dla przei-l
stawienia opinii Druga cześć wyroku, dotyczą

11
ca zarządzenia sekwestratora Żaryna, którtl
wstrzymał druk gazety ..Dziennik Poranny"!!

sad odłożył do dnia dzisieisze«o

NIE CHCIAŁ WRACAĆ
DO WĘGIER

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Inżynier architdt|
Ladysław Nawratil, obywatel węgierski lostsj
za jakieś wykroczenia wysiedlony z Warsza

'|
wy przez starostwo grodzkie Celem odsta­
wienia Nawratiila do granicy polskiej w Zobrz\-|
dowicach eskorto wal go posterunkowy P
w Warszawie Piasecziry W czasie transpor'1
tu. kiedy pociąg znajdował sie w Szopienicach-I
Nawratil /biegł posterunkowemu i mimo uatycbl
miastowego pościgu nie udało sie zbiega "I
Jac. Równocześnie powiadomiono polskie cr?

rriczne posterunki zachodziło bowiem przypuści
czenie że Nawratil będzie usiłował zbiec &m
Niemiec I istotnie na przejściu granicznyiw
Łagiewniki — Wschód zwrócono uwagę na i

aT
kiegoś osobrrtka. który legitymował sie fałsz vT
wym pasz/portem. Osobnika podejrzanego o l»l
szowanie dokumentu, poddano rewizji osobiste:.[
w wyniku której znaleziono orzy nim właściwi
paszport opiewający na nazwisko Nawratil-1!
Ujętego zbiega, nie chcącego wracać do Wij
gier. oddano post Piaseezkientu. który z kotwi
odtransportował go na granice w Zebrzydowi­
cach

MIĘDZYNARODOWA OSZUSTKA
W POTRZASKU

BIELSKO Policji bielskiej udało sie onegdail
uiiać poszukiwana przez policje zagraniczni
obywatelkę włoska nazwiskiem Alicia Sacc°|

Sacco przybyła do Bielska z Krakowa. gdzj*|

zamieszkała w hojełu .Grand.
" Celu przybycia

do Bielska nic chce ona wyjawić Alicia SaccC
poszukiwana lest miedzy innymi przez polł^jł
wiedeńska za oszustwo, jakiego dopuściła *\
w Austrii. Aresztowana oddano do dyispozy^

polskich władz bezpieczeństwa, które z k°'cl
wydadzą ja poszukującej ja policii wiede11"!

skicj.
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Italia przeciw Moskwie
Korespondencja włamna „Polstht Zachodnie?'

Berlin, 5 listopada.
W chwili, gdy piszemy te słowa, amba­

sador von Ribbentrop jedzie do Rzymu, po
raz drugi w przeciągu dwóch ostatnich ty­
godni. Tym razem nie opowiada się o cho­
robie córki — wszyscy bowiem mają słusz­
ne powody do przypuszczenia, iż jedzie on
dla podpisania w sobotę, dnia 6 listopada
paktu anty - komunistycznego włosko ­ ja­
pońsko - niemieckiego. Ze strony włoskiej
podpisze go Mussolini, ze strony niemiec­
kiej v. Ribbentrop, ze strony japońskiej
wnbasador japoński w Berlinie, który bawi
obecnie w Rzymie.

Przypdszczenia, jakie wyrażaliśmy na
tych łamach, iż do podpisania takiego pak­
tu niebawem dojdzie, sprawdzają się. Trze­
bi., się zastanowić teraz,

CO ZNACZY TEGO RODZAJU
AKT I CZY NALEŻY PRZYWIĄ­
ZYWAĆ DO NIEGO WIĘKSZE

ZNACZENIE.

Kiedy przed rokiem w Berlinie podpi­
li ny został układ japońsko-niemiecki skie­
rowany przeciwko komunizmowi, sowiecka
itrona najadła się z tej okazji niemałego
strachu. Moskwa upierała się przy twier­
c^eniu, iż pakt zawiera klauzule militarne,
czywiście tajne, i że jego istotne cele są ja­
sne. Z biegiem czasu okazało się jednak,
ze tego rodzaju obawy były przedwczesne.
Cały pakt był demonstracją, trickiem tak­
t\cznym dla większej sławy pechowego po­
i tyka von Ribbentropa dokonany, mający
wzmocnić podejrzaną ideę niemiecką o po­
fzebie walki z komunizmem akurat pod

W piątek zmarł nagle w Warszawie na ane­
yryzm serca znakomity poeta, jeden z naj­

wybitniejszych liryków starszego pokolenia
» dobie powojennej, Bolesław Leśmian, czło­
nek Polskiej Akademii Literatury. Zdjęcie
tosze przedstawia podobiznę śp. Bolesława

Leśmiana.

•(dal
ZJ1
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;ydHijak prasa amerykańska żegnała
Mussoliniego — juniora

W „Nowym Świecie"
, wychodzącym w

Rew Yorku czytamy w jednym z ostatnich
Sumerów:

„Onegdaj opuścił Stany Zjednoczone syn
dyktatora Włoch, Vittorio Mussolini.

Przybył on do Ameryki kilka tygodni te­
<fiu, pewny siebie, sądząc, że jako syn dykta­
:ora, będzie tu przyjmowany z wielkimi ho­
norami,

Pojechał najpierw do Hollywoodu
'u gdzie

ftwarł umowę z jedną wytwórnią w sprawie
Współpracy filmowej między Hollywoodem i
^lochami.

Hollywood priyiąl go bardzo zimno. Arty­
>cii wśród których większość to Indzie demo*­tyczni o liberalnych poglądach, odwrócili
S iQ od niego plecami. Ignorowali go. Kilka ar­
1'stek oświadczyło wręcz, że nie życzą sobie
wizyty syna dyktatora w pracowni, bo nie

fą mieć nic do czynienia z młodzikiem, któ­
[V, jako lotnik, bombardował cywilną ludność
Lljopji, który w książce swej gloryfikuje woj­
'•?. nazywając ją najdoskonalszym sportem... ,
I(,»ry jest synem samowładcy i tak samo jak
i'iec, jest entuzjastą rządów faszystowskich,''
uniących każdy odruch demokracji i wolno­

''; osobistej.
Yittorio nie spodziewał się takiego prztycz­

;| w nos ze strony artystów. Stulił uszy i
fcybko wyniósł się z Hollywood

'ubyjaknaj­
:' r,:dzej opuścić granice tego kraju, który nie•''naje dobrodziejstw rządów faszystowskich.

Płakać po nim nie będziemy..."

wodzą Niemiec, które ani nie graniczą z
Sowietami ani też nie posiadają (jak same
twierdzą!) komunistów.

Rzym nie przyłączył się wtedy do po­
debnego paktu, ale teraz — jak słychać —
sam się zgłosił do Tokio. Italia wysuwała
pono propozycje, ażeby pakt zawierał klau­
zule militarne, na co nie przystała Japonia.
W rezultacie wynika replika paktu japoń­
sxo-niemieckiego czyli ogólna deklaracja o
wymianie informacji na temat aktywności
komunizmu i o walce z tym wrogiem eu­
ropejskiej kultury (jak tłumaczono szumnie
w Berlinie potrzebę układu... japońsko-nie­
mieckiego!).

Dlaczego Italia podpisała dzisiaj ten
pakt? Potrzebuje ona gwałtownie przyja­
ciół. Podobnie i — Tokio.

TAK WIĘC SPÓŁKA TRZECH
MOCARSTW STAJE SIĘ SPÓŁKĄ

TRZECH POTRZEBUJĄCYCH,
którzy chcą stworzyć gwałtownie przeciw­
vagę albo pozór przeciwwagi dla bloku:
USA — Anglia — Francja. Niech się teraz
konkurencja boi !

Czy jednak cały ten układ, który pro­
ponowany był także i Polsce (jak twierdzi

. Manchester Guardian"), ale odrzucony
został przez Warszawę — nie będzie mógł
zamienić się w odpowiednich warunkach w
coś więcej? Wydaje się, że — tak.

Jeżeli osłabienie wewnętrzne Rosji so­
wieckiej będzie szło dalej, to nic nie po­
wstrzyma Japonii od napoczęcia rosyjskiego
olbrzyma. Dlatego już w czasie obecnej
kampanii chińskiej Tokio zajmuje takie
pozycje militarne w Chinach, które przy­

dać mu się będą mogły w przyszłej walce z
Sowietami.

JEŚLI TOKIO RUSZY DO WOJNY
Z ROSJĄ,

to wtedy układ podpisywany obecnie w
Rzymie stanie się momentalnie — spółką
militarną mniej lub więcej otwartą i jawną.

Obrona kultury europejskiej skończy
się inwazją Japonii do Rosji i wpuszczeniem
tam Niemców — naprzód w formie mate­
nariału wojennego, ekspertów wojskowych
itd. — i wreszcie koncesjami handlowymi
cla Italii.

To jest możliwość, którą odczuwa do­
bize Moskwa, wietrząca w układzie rzym­
skim poważną zasadzkę. I to bynajmniej
DłC ideową... óerol.

f>ed śwlałic

„Czaj
"... przy bufecie

„Czas", po przeniesieniu do Warszawy,
„odmłodnial". Nie jest to już ten sympatycz­
ny staruszek z ul. św. Tomasza (jakby Powie­
dział Nowaczyński), łączący powagę profeso­
ra uniwersytetu z gracją linoskoczka, ale
młody i frondująry Orlando furioso. Wpraw­
dzie od czasu do czasu swawolnego Dyzin
temperują dojrzalsze czynniki konserwatyw­
ne lub przemysłowe, ale na ogół zdarza się to
rzadko, t. zn. wtedy, gdy chodzi o własną
skórę; np. złagodniał stosunek do władz skar­
bowych i t. p.

Obecnie Dyzio poświęca duio uwagi kon­
solidacji młodzieży, podjętej przez Harcer­
stwo. Dyzio, przyzwyczajony do kuluarowych
ploteczek, do bufetu, obiadów (słynne obiady
„Czasu"), do intryg zakulisowych, nic rozu­
mie, że dokonujące się zjednoczenie młodzie­
ży jest ostatnią próbą ratowania jej przed
rozkładowym działaniem radykalizmów le­
wych i prawych, jest ostatnią próbą scala­
nia tej młodzieży koło wielkiego programu,
wytkniętego przez naczelne w Państwie czyn­
niki.

A ponieważ Dyzio prawdopodobnie nic zna
innej kosolidacji jak przy kieliszku (np. na
obiedzie „Czasu'), więc wyobraża sobie, że
wszystkie procesy społeczne muszą być za­
krapiane czterogiriazdkowym koniakiem, albo
innym eliksirem z fabryk Dzikowa i tow.
Zresztą swawolny Dyzio lubi nie tylko bufet.
Onegdaj zamieścił entuzjastyczny artykuł o
Oskarze Robinzonie, niedawno zmarłym, słyn­
nym bekoniarzu. Artykuł oczywiście „bezin­
teresowny

"...

W odpowiedzi na bujne kalkulacje p. lilitza
Ogłoszenie polsko-niemieekiej deklaracji

powitała tutejsza prasa niemiecka z głośną i
manifestacyjną radością oraz z niezwykle cie­
płą życzliwością. Tym Polakom, którzy nie
znają istoty rzeczy, a dają się uwodzić pozo­
rom owa manifestacyjna radość wiecznie nie­
zadowolonych Niemców może nawet sprawiać
żywą satysfakcję. Przyjemnie się nawet czyta,
że Niemcy w Polsce są nareszcie z czegoś
„zadowoleni". Wielu z Polaków — jako że to
naród strasznie dobroduszny — pomyślało so­
bie tPż zapewne: no, to teraz chyba, będzie­
my mieli już z Niemcami spokój.

Nie możemy niestety podzielić tego opty­
mizmu. Dobra znajomość zagadnienia i czyn­
ników w grę wchodzących

NASTRAJA NAS WŁAŚNIE WOBEC MA­
NIFESTACYJNEJ RADOŚCI PRASY NIE­
MIECKIEJ BARDZO CZUJNIE I BARDZO

UWAŻNIE.

Orientujemy się mianowicie doskonale, co
ma na celu taktyka (tak taktyka!) owej mani­
festacyjnej radości i uderzające podkreślenie
„historycznego znaczenia"

ogłoszonej deklara­
cji. Taktyka ta, na zimno przemyślana i z roz­
mysłem stosowana ma na celu wytworzenie
wyobrażenia, jakoby tutejsi Niemcy znajdo­
wali się dotychczas w tak fatalnym położeniu
pod każdym względem, że dopiero świeżo o­
głoszona deklaracja daje nareszcie Niemcom
możliwości realizowania ich słusznych postu­
latów. Chce się więc wmówić nie tylko Niem­
com, ale i naiwnym Polakom, — a takich nie­
stety jest jeszcze wielu — że Niemcy w Pol­
sce pozbawieni byli dotychczas wszelkich u­
prawnień, że nie korzystali z żadnych swobód,
że byli pozbawieni warunków wszelkiego roz­
woju, że więc dopiero ogłoszona deklaracja
zwiastuje nową upragnioną erę uprawnień, z
których Niemcy będą mogli korzystać.

A jak znamienne nadzieje wiążą niemieccy
prowodyrzy z tą nową erą, to można już nawet
przeczytać wydrukowane czarne na białem.

Nie kto inny, bo sam p. Ulitz, znany dobrze
kierownik Volksbundu już w dniu opubliko­
wania deklaracji polsko-niemieekiej zdążył
obwieścić w swoim artykule bardzo przemyśl­
nie sformułowanym pierwszą porcję postula­
tów, które spodziewa się zrealizować właśnie
w związku z ogłoszoną deklaracją.

Brzmią one następująco:
„Gdy się iważy rzeczywiste stosnnki, jak np.

traktowanie niemieckich robotników i pracowni
'

ków, śląską ustawę w sprawie ewangelicko-onij­
uego kościoła, nstawy rolne, usunięcie niemczy­

zny ze Śląskiej Izby Rolnej i uchwaloną w dnin
30 sierpnia przez Sejm Śląski nstawę o prywat­
nym szkolnictwie, to widzi się jakie błogosławień­
stwo może przynieść porozumienie — (deklara­
cja)

"
(I?)

KTO UMIE CZYTAĆ I MYŚLEĆ, TEN
CHYBA ROZUMIE, CO TO ZNACZY.

Jeśli bowiem p. Ulitz z faktem ogłoszenia
dekłaracjj łączy nawet oczekiwanie zmiany
ustaw, których uchwalenie miało na celu na­
prawienie dziejowych krzywd zadanych pol­
skiemu ludowi i usunąć dalsze trwanie prak­
tyk germanizatorskich, no to można łatwo so­
bie dośpiewać, jakie to niezwykle bujne kalku­
lacje roją się już w głowie p. Ulitza i jemu
podobnych tuż po ogłoszeniu deklaracji.

Znając zaś rozmach i systematyczność
przywódców niemczyzny w Polsce, ich świe­
!ną organizację, oraz wiadomą wydatną pomoc
z jakiej korzystają można z góry przewidzieć,
że ujawniony program, którego realizację ma
przynieść „błogosławieństwo

", wynikające z
nowej deklaracji,

BĘDZIE Z CZASEM ZNACZNIE ROZSZE­
RZONY I WZBOGACONY.

Nie będziemy dzisiaj bliżej omawiali wiel­
kich apetytów, ujawnionych przez p. Ulitza.
Wystarczy na razie zwrócić na nie uwagę i
wskazać na ich wymowę. Dodać tylko jeszcze
musimy, że opinia polska nie myśli uznawać

ogłoszonej deklaracji w sprawie mniejszościo­
wej jako odskoczni dla Niemców do próby re­
stytuowania tych przywilejów, jakimi Niemcy
cieszyli się za czasów Konwencji Genewskiej.
Toteż wszelkie próby tego rodzaju komentowa­
nia deklaracji musimy z góry określić jak*
niedopuszczalne.

Prezydent Rzeczypospolitej, przyjmując w
dniu 5 bm. przedstawicieli organizacji nie­
mieckich powiedział że mniejszość niemiecka
w Polsce, zachowując pełną lojalność wobeo
państwa i konstytucji polskiej, może liczyć i
nadal ze strony rządu polskiego na życzliwa
rozpatrywanie jej interesów w ramach podstsy
wowych ustaw

".

TAK BRZMI ISTOTNA I MIARODAJNA
WYKŁADNIA

wydarzenia, które zwie się deklaracją polsko­
niemiecką.

Przy fakcie istnienia konstytucji, przy
istnieniu ustaw, dających mniejszości nie­

. mieckiej dostatecznie obfite uprawnienia, z
I których Niemcy w pełni korzystali i korzysta­
ją, nie wolno uważać deklaracji jako zapowie­'
dzi usunięcia jakowejś rzekomej pustki, ano­
malii, krzywdy, czy coś podobnego. Czemś ta­

. kiem może być deklaracja tylko w odniesieniu
jdo stanu rzeczy, w jakim żyją Polacy w Niem­
czech, gdzie nawet istnienie Polaków dotych­
czas kwestjoncwano, i o których uprawnie­
niach żadna ustawa niemiecka nic nie mówił»
i nie mówi.

W odniesieniu jednak do stanu rzeczy
istniejącego w Polsce deklaracja jest tylko jego
potwierdzeniem i zapowiedzią, że

SYSTEM TRADYCYJNEJ TOLERANCJI
POLSKIEJ I UWZGLĘDNIANIA SŁUSZ­
NYCH ŻYCZEŃ MNIEJSZOŚCI ND3­

MIECKIEJ BĘDZIE ZACHOWANY.
Tak, a nie inaczej należy rozumieć senz '

cel ogłoszonej deklaracji.

Straszne skutki brukowe] lektury
Donoszą z Warszawy o nowym wypadku

jaskrawo świadczącym o szkodliwym wpły­
wie jaki może wywierać lektura brukowych
książek.

W nocy z soboty na niedzielę popełnił sa­
mobójstwo trując się cjankiem potasu 44-letni
Władysław Łozniewski, szofer, zam. wraz z
żoną i dwojgiem dzieci, przy ul. Freta 43.
Łozniewski będąc ciężko chory znajdował się
w biedzie, i rzadko pracował, spędzając czas
przeważnie na lekturze brukowych powieści
pojawiających się w groszowych wydaniach
zeszytowych.

Krytycznego dnia wieczorem, Łozniewski
jak zwykle pochłonięty był lekturą powieści
pt.: „Jestem niewinny"

(nędznego n. b . utwo­
ru, pozbawionego wszelkiej wartości, który

dziwnym zbiegiem okoliczności został dopu­
szczony do druku i rozpowszechniania). Łoź­
niewska, która ułożyła się wraz z dziećmi do
snu, prosiła męża, aby również udał się na
spoczynek. Łozniewski zapewnił ją, że „zaraz
skończy

", wydobył pudełko z trucizną zawar­
tość wsypał do szklanki z wodą w czym żona
nie przeszkadzała mu, myśląc, że zażywa le­
karstwo. Dopiero, gdy w chwilę potem nie­
szczęśliwy zwalił się nieprzytomny na podło­
gę, poczęła go cucić. Wszelka romoc okazała
się jednak spóźniona. Działanie trucizny było
tak piorunujące, że przybyły lekarz pogoto­
wia stwierdził już śmierć. Samobójca nie po­wia stwierdził już śmierć. Samobójca nie po-1 *»,: MitritJuzve%
zostawił żadnego listu. Na stole znalezione General Gouravd ­ g*£«JJ*?2E
tylko zeszyt powieści: „Jestem niewinny"

o- zmkomfośct wojskowych Francjt obc£
twarty w miejscu, gdzie bohater popełnia sa \dtii będzie w u.nu 27 bm. 70 rocznicę ewyc*
mobójstwo, również prze* otrucia. • uroazm
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Cni nieioś o plaiiafach
,J*ohka Zachodnie" zamieściła wczoraj

irtykuł „Merkuriusza" o uderzających podo­
bieństwach pomiędzy mowę, wygłoszoną na
pogrzebie Massaryka przez p. Benesza, a po­
witalnym listem p. Korfantego. Niezupełnie
zgadzam się z wnioskami ,.Merkuriusza" i
dlatego pisze „Votum Separatum". Oczyici­
ście w rozgrywce politycznej uiywa się rói­
pych argumentów, przeicainiie takich, które
mogą dotknąć moralnie. P. Korfanty, który
nie przebierał ic metodach walki politycznej,
przekonał sie na własnej skóirze, te... kij ma
iwa kunce.

Ale wróćmy do meritum sprawy. Uwa­
łam, te x zarzutami płagiatorttwa zaczyna
sie upratfliać poprostu szantat. Starożytność
nie znała plagiatu. Poeci, mówcy, filozofowie
przejmowali nie tylko myśli, ale całe zdania
i ustępy od swoich wielkich poprzedników
czy rówieśników i nikt sie tym zbytnio nie
gorszył. Tak na upartego bowiem myśli, a
nawet wypowiedz** oryginalnych jest w
świecie niezwykle mało. Czerpiemy przeeiet
(wraz z jeżykiem) me tylko nazwy rzeczy, ale
i sądy, i definicje od otoczenia. Mówimy
prawie wszyscy w danej epoce podobnym sty­
lem. Mołnaby to nazwać żartobliwie używa­
niem tych samych „rytualnych zwrotów"
Moinaby nawet udowodnię, te frazeologia p.
Korfantego o demokracji woale nie jest od­
bitką z „Prager Pressc". bo znamy ją jut t
przemówień sejmowych i z artykułów, za­
mieszczanych w „Polonii" na dobre kilka lat
przed imiercią Masaryka. Co więcej, gdyby
tak z ołówkiem w ręce przestudiować nawet
nUktórc encykliki dostojników kościelnych,
to moinaby wykazać zadziwiającą „zgodność"
wielu z tych wypowiedzi z oświadczeniami
nie tylko wczorajszymi, ale i znacznie odle­
yhjszymi. Weźmy np. takie definicje jak o
j>aństwie, o obowiązkach rządu wobec społe­
czeństwa itp. i poróumajmy niektóre współ­
rzesne encykliki no tak choćby z Arystotele­
sem, nie mówiąc jut o wielu innych pisarzach
ubiegłego dwutysiąclecia.

Albo z drugiej strony, zanalizujmy uważ­
nie całą frazeologię nacjonalistyczną naszych
rsaltado.i „narodowych". Łatwo znajdziemy
jej źródła nie tyle w filozoficznych pismach
Trentowskiego czy Libelta, ale raczej w bi­
bule narodowosocjalistycznej czy faszystow­
skiej. Ostatecznie, gdy się bada czystość dok­
tryny faszystowskiej, która miała być matką
naszych doktryn nacjonalistycznych, równiei
nie wiele oryginalnego tam znajdziemy. Wy­

starczy tylko podnieść np. słynne oświadcze­
nie Mussoliniego o wychowawczej wartości
wojny i porównać to oświadczenie z prawie
identyczną wypowiedzią starego mizantropa
t Efezu, Hcraklita, żyjącego gdzieś w V w.
przed Chr.

Zresztą kto z Szanownych Czytelników in­
teresuje się genezą doktryny faszystowskiej,
temu radzę przeczytać choćby wartościową
rozprawę profesora uniwersytetu wiedeńskie­
go, dra Adolfa Menzla, pt. „Der Staatsge­
danke des Faschismus" — Leipzig u. Wien —
Franz Deuticke — 1985. Przestudiowawszy
te i podobne książki, dojdzie Szanoicny Czy­

Jedni chudo — drudiy tłusto

Co jadają dyktatorzy
„Powiedz ml, jak jesz, a powiem ci, kim

je?tei" — oto stówa Brillat - Savarin. Zo­
baczmy, czy można je zastosować do dyk­
tatorów.

Panujący nad 98 milionam? Japończy­

ków potomek 2500 lat trwającej dynastii,
CESARZ HIROHITO,

nie używa alkoholu, nie pije herbaty po
pc-ludniu i je czasem na sposób europejski,
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Zlikade Wrohito

przeważnie zaś dania japońskie. Jego pra­
cowity dzień zaczyna się o godzinie 6 rano.

Również „rannym ptaszkiem"
jest

BENITO MUSSOLINI,

władca 42 milionów „czarnych koszul" i8
milionów czarnych mieszkańców Etiopii.
F.liżanka czaruej kawy i kawałek chleba —
oto śniadanie, po którym już o 6.30 wsiada
na konia. Patrząc n* jego, mimo niskiego
w zrostu, okazałą tuszę, nie chce się wie­
rzyć, że obiad składa się przeważnie z sałat
i owoców, a tylko bardzo rzadko z kawałka
mięsa lub ryby. Pomiędzy tym obiadem a
późną kolacją, składającą się ze szklanki
mleka i owoców, jada on tylko winogrona.
Kraj jego dostarcza ich pod dostatkiem o
każdej porze roku: w lecie Sycylia, jesienią
okolice Rzymu, zimą północna Italia, a na
wiosnę Libia. II Duce nie pali i nie pije.
Rzadko kiedy kieliszek wina.

Jego obecny najserdeczniejszy „socius"
,

ADOLF HITLER,
jest amatorem mleka i kasz. Podczas kiedy
całe jego otoczenie, składające się z normal­
nych zdrowych Niemców, „opycha się"

ciężkimi narodowymi potrawami, on sam
spożywa swe kaszki, sałatki i owoce. Mięsa

28 lat nie wiedział,
że serce ma po prawej stronie

Tadeusz Chlebowski, subiekt gastrono­
miczny w Warszawie, z braku apetytu po­
szedł do lekarza, by zbadać przyczynę. Pod­
czas badania Chlebowski, który liczy lat 28,
dowiedział się, że serce posiada na prawej
stronie klatki piersiowej, oraz że skręcenie
w prawo przełyku pokarmowego może być
powodem braku apetytu... Chlebowski został
przesłany przez lekarza na dalsze badania do
szpitala im. Marszałka Piłsudskiego, gdzie
po prześwietleniu promieniami Rentgena, dr
ppłk. Lachowicz wynik pierwszego badania
potwierdził.

Zainteresowani tym zjawiskiem lekarze,
badali 2-letniego synka Chlebowskiego oraz
staruszka ojca, u których serce znaleziono
normalnie po lewej stronie klatki piersiowej.

Chlebowski, którego zapytaliśmy o to,
czy służył w wojsku, oświadczył nam, że z
powodu słabego serca przy badaniu lekar­
skim dostał kategorię C, dodając, że lekarz,
przystawiwszy ucho do lewej klatki jego
piersi, oświadczył: „Pan w ogóle nie ma
serca" i machinalnie napisał kat. C. •

telnik napewno do może trochę niespodzie­
wanego, ale i pocieszającego wniosku, że obaj
znakomici politycy, panowie Benesz i Kor­
fanty, skopiowali swoją frazeologię demokra­
tyczną ze wspólnych źródeł, sięgając poprzez
Jana Jakuba Rousscau'a aż wgłąb czasów
starożytnych, nie mówiąc już o literaturze

chrześcijańskiej. Szukanie tych „praźródel"
w tym i w innych przypadkach mogłoby być
nawet zajmującą rozrywką, gdyby nie pewne
„ale". Mianowicie, dociekania genealogiczne
są trochę niebezpieczne, ponieważ podważają
kult fetyszów słownych i budzą niepożądany
krytycyzm. DRAD.

nic jada zupełnie. Woli ryż na riodko z cy­

namonem lub płatki z surowych kartofli
smażone na oleju. Gdy go ktoś zapytał,
czy mu się nie nudzi taka jednostajna ku­
chnia, odpowiedział: „Ale przecież ja sobie
ją urozmaicam, czasem jem jajka z sałata,
a czasem sałatę z jajkami". Podczas swych
licznych podróży Hitler nie je prawie nic:
wystarczy mu nieraz butelka wody mine­
ralnej lub sandwicz. Jego kucharz, dawny
właściciel restauracji w Berlinie, ma dużo
czasu. Zużywa go na grę na harmonii rę<
cznej, co Hitler bardzo lubi. Od czasu,
kiedy Hanfstaengel. ratując swe życie, prze­
sta! mu grać na fortepianie, a Ribbentropp
musiał również zarzucić grę na skrzypcach,
wystarcza mu harmonijka.

Główny sekretarz Centralnego Komite­
tu Partii Komunistycznej, a w rzeczywisto­
ści najbardziej nieograniczony dyktator i
rządca 171 milionów mieszkańców Rosji
Sowieckiej,

STALIN,

jada sobie „po kaukasku" tłustą baraninę
przede wszystkim dobrze zakropioną kau­
kaskim również winem. Przepada za sło­
dyczami, szczególnie za wschodnimi smako­
łykami, gdzie orzechy i konfitury gran
główną rolę. Ponieważ Stalin żyje w cią­
głym strachu o swe życie, więc każda po«
trawa musi być uprzednio próbowana.

Taki sam urząd do próbowania potraw
istnieje na dworze ostatniego dyktatora,

MUSTAFY KEMALA ATATURKA.

Jest to posada dobrze płatna, bo około
7 500 zł miesięcznie. Ale nieco ryzykowna.
Tym bardziej, że próbov/ać trzeba dużo,
gdyż dyktator je bardzo obficie i często.
Pije również dużo wbrew Koranowi. Ke­
rral nic sobie z tego nie robi i nieraz potrafi
pić w towarzystwie długo w noc. Przed­
stawiciel obcego mocarstwa, akredytowani­
w Ankarze, musi przede wszystkim umieć
dobrze pić. Inaczej nie może liczyć na po­
godzenie, gdyż nigdy nie znajdzie się w
gronie tych, w których towarzystwie Mu
stafa Kemal lubi przebywać.

DZIWNY KSIĘŻYC
Noc iest jasna ł ciepła. Ojciec otwiera ofcne

i wota:
— Mairiamno! Co tam TObisz w ogrodzie.

3

— Patrzę na księżyc ojcze!— Dobrze moje dziecko! Ale teraz powiedz
księżycowi. b.v wziął rower i pojechał do. do­
mu, a ty idź spać.

J. F, WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

g|^^MPrzekład Eugeniusza Bałuckiego.

40)
'

W głębi duszy nic wątpił, że to mu się
uda, zwłaszcza gdy się przekona, z kim ma
do czynienia — będzie musiała spojrzeć
nań łaskawszym okiem wiedząc, że ma
przed sobą nie jakiegoś kupca wędrowne­
go, wiozącego stosunkowo niewielki ładu­
nek na starym obrzydliwym statku, lecz
naprawdę bogatego solidnego przemysłow­
ca, właściciela pięknej willi na Bubling
Weil Road.

Zcvenpoot czuł się odrodzony i w upoj­

nym podnieceniu gawędził bez przerwy.
Opowiedział kilka anegdotek z własnego
życia, które według jego przekonania mu­
iiały zaciekawić i ubawić pannę Selkirk,
przedstawiając jednocześnie ich autora w
odpowiednio korzystnym świetle.

Dziewczyna patrzyła gdzieś w prze­
strzeń, nie zastanawiając się zupełnie nad
riewczesną wesołością Holendra. Była za­
nadto zmęczona, aby mogła zrozumieć, o
czym mówił. Jego siłowa dźwięczały w jej
uszach jak daleki jednostajny hałas.

W pewnym momencie Zevenpoot spo­
Itrzegł, że panna Selkirk zachowuje się
neco dziwnie i przestał opowiadać. Po­
patrzał na nią uważniej i w zakłopotaniu

podrapał się za uchem: nie zdarzyło się ni­
gdy, by prawdziwa pani słuchała go tak
długo nawet nic próbując mu przerwać.
Wydawało si<i dziwne wprawdzie, że nie­
mal bojaźliwie śledziła każdy ruch, złożył
to jednak na karb wrażliwości i umocnił się
w przekonaniu, że dziewczyna już jest pod
jego wpływem.

Był zaskoczony tym odkryciem, umilkł
bezradnie i dopiero po kilku chwilach za­
pytał niepewnym głosem:

— Może moja złota pani zechce ode­
tchnąć świeżym powietrzem, zanim sic, zro­
bi upał? Każę Singowi przygotoy/ać leżak
na pokładzie.

Podniosła się z bardzo wyraźną i po­
śpieszną gotowością.

W ten sposób Amely znalazła się na le­
żaku, gdy odurzony i prawie nieprzytomny
Roethel wyszedł na pokład z półokrągłego
salonu, w którym pomagał Skinnerowi.

Zmęczenie i ciężkie przeżycia nie po­
zwoliły jej zasnąć — pogrążyła się w drzem­
kę, lecz nagle przed jej oczyma stanął na­
tarczywie troskliwy Holender i stan tępej
obojętności zamienił się wkrótce w szereg
upiornych obrazów. Zevenpoot był wszę­
dzie: niósł ją na rękach, porywał w objęcia,
ściskając do utraty tchu, przemawiał jak do
istoty, z którą go łączyły nierozerwalne
węzły.

Długo rozmyślała z natężeniem nad
przykrą sytuacją wytworzoną przez to, że
zawdzięczała życie Holendrowi, jak gdyby
w następstwie swojego czynu zbawca zdo­
był w itosunku do niej osobliwe prawa
przy tym takie uciążliwe, że się czuła w roli

ofiary — tak i pomyślała „ofiary". Ta for­
ma zależności od Zevenpoota wydawała się
jei czymś niewymownie okropnym, jednak
mz]\cym nad nią tyle mocy, że Amely nie
mogła się uwolnić na chwilę od tych przy­

tłaczających myśli.

Wszystko byłoby inaczej, gdyby ją ura­
tował człowiek jej zupełnie obojętny —

w ogóle ktokolwiek tylko nie Zevenpoot,
którego od zawarcia znajomości traktowała
z podświadomą odrazą. Miała wrażenie,
że jest poniżona i zanurzona w lepkie cuch­
ną< e błoto. Uczuła palący wstyd, który,
zdawało się, jeszcze mocniej ją związał z
Holendrem. Chwilami wzbierał w niej
gniew, wzmagający się w miarę tego, jak
tioskliwość Holendra stawała się szczegól­
nie czuła i niezaradnie dziecinna.

Już sam fakt, że Amely udzielała mu
tyle miejsca w swoich rozważaniach, mógł
wskazywać na to, iż w tych okolicznościach
Zcvenpoot był bliski prawdy, jeśli sądził,
że jednak wywarł swoją osobą pewne wra­
żenie. Tylko podłoże tego wrażenia było
inne: dziewczyna zajmowała się tym wszy­

stkim z próżności — wszak czuła,,się nie­
mal główną osobą w rozgrywającym się
dramacie — zaś z drugiej strony czysto po
kobiecemu ulegała urokowi nadzwyczaj­
nych wydarzeń.

Zresztą była za nadto wyczerpana fizy­

cznie, by mogła się zastanowić i określić
istotę swoich przeżyć i uczuć. W tej roz­
terce i w skrajnym przygnębieniu na pół
przestraszona, na pół upokorzona, wstała
posłusznie z leżaka i udała się za Zevcnpoo­

ttm do „kajuty książęcej" według jego
słów, specjalnie dla niej przeznaczonej

Przymknęła za sobą drzwi i dopiero
wówczas pomyślała, że Roethel prawdopo^
dobnie w inny sposób wytłumaczy sobie jej
odejście. Ta myśl przesunęła się, nie pozo­
stawiając wrażenia ani nawet najmniejsze­
go śladu, a sylwetka Roethela rozpłynęli
iię po chwili — stał się dla niej bezgranicz­
nie obcy i daleki na tle wstrząsających wy­

padków. Czymże był w gruncie rzeczy,
jak nie bladym wspomnieniem o przelot­
nym flircie? A o tym nie warto było my­
śleć.

W rzeczywistości nie wiedziała, na
czym skupić myśli, choć czuła w głowie
pustkę, domagającą się natarczywie, by J4
czymkolwiek wypełniono. Pragnęła w tym
scanie chwili wytchnienia, powitałaby jak
zbawienie najcięższy okres w swoim życiu.
gdy z twardej konieczności musiała błądzić
po najwstrętniejszych dzielnicach Londynu
i pisać wyczerpujące sprawozdania o mor­
derstwach, które potem spędzały sen z po­
wiek.

XV.
Alaskow objął dowództwo nad toną­

cym okrętem.
Innego wyboru nie było, ponieważ ster*

nik Brown — młody Anglik, który dopić'

ro niedawno wyfrunął spod skrzydła matki
i po ukończeniu szkoły marynarki wskutek
fatalnego zbiegu okoliczności odbyw*'
pierwszą samodzielną podróż właśnie B*
„Sudja Sari" — leżał ranny w salonie &
pluszowej kanapce obok «wojego zwierz'

chnika.
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Rycerska, wierna straż Europy
Wrażenia francuskiego

na
W szeroko rozpowszechnionym tygodniku

francuskim ,,Je suis partou" ukazał się cie­
kawy reportaż Jeana Fonteney, poświęcony
jycla i działalności Korpusu Ochrony Pogra­
nicza, popularnie zwanego KOP-em . Wrażenia
i spostrzeżenia cudzoziemca, spisane w nie­
zwykle serdecznym, chwilami entuzjastycz­
nym tonie, niewątpliwie zainteresują, Czytel­
ników polskich i dlatego przytaczamy len re­
torta*.

Przypominamy, jak to było na naszych
Kresach wschodnich jeszcze nie wiele lat te­
iii, kiedy to bandyci i dywersanci zza czer­

uoiiego kordonu napadali pociągi, łupili i pa­
lili miejscowości pograniczne i słali wśród lud­

~ci kresowej panikę autor reportażu tak pi­
F/e dalej: Przed powstaniem KOP-u w pasie
nadgranicznym liczba napadów band złodziej­
Fkich z ZSHR dochodziła do 2000 rocznie, w

rwizym roku KOP-u napadów było już tyl­
to 200, w drugim 5, a dziś nie ma wcale. Ale

/a ogrom pracy] Straż dzień i noc na 1500
n granicy. I praca niełatwa. Tak po prostu,
jskowymi sposobami oczyścić i uspokoić
ij. byluby łatwo. Ale żołnierze KOP-u są nie
ko żołnierzami, to jednocześnie misjonarze,

•. Aocześni krzyżowcy.
. leszcze tylko w niektórych furmaejaeh ko­

lialnycfa francuskich, w Indiach, czy w
M . ndtukuO) znaleźć można żołnierzy podob­
nyeh jak ci z KOP-u polskiego.

NAJPRAWDZIWSI RYCERZE, WIERNA
STRAŻ EUROPT.

Korzystając z uprzejmości kapitana R., au­
(rancuski zwiedził z nim razem siedzibę

batalionu KOP-u w W. koło Zahaci.
Droga >zła przez las, w którym rzadziej

• , tkać można ludzkie osiedla niż patrole
ROP-U . Nagle, wprost z dziewiczego lasu, do­
t ramy
T)0 OSIEDLA PRAWDZIWIE ZACHODNIO­

EUROPEJSKIEGO:

rzysie, ładne domy, sklep spółdzielczy, nowo­
esna -zkoła. piękny kościół w polskim sty­

i, najpiękniejsze na świecie ogrody, wtulone
i ••l/y mury koszar. Niedaleko rozległe pole
antacji pomidorów, tak olbrzymich, jakich
.e widziałem nawet na Lazurowym Brzeiu.

— Jak dochodzicie do takich rezultatów?
| - spytałem kapitana.

— Oh, poprostu, pracujemy — odpowiada
|? uśmiechem kapitan i idzie dalej przede mną
Fmukły, sprężysty, z twarzą opaloną przez
' ńce i wiatry, tak brązową, jak brązowi są
t"zyscy jego towarzysze. I szerokim gestem

|f kazuje mi wszystkie ich bogactwa: pola kar­
I' fli, marchwi i przede wszystkim kwiatów.

ilska jest ziemią, kwiatów — kwiaty widzi
wszędzie...
Prace gospodarcze i rolnicze KOP-u podej­
wane są nie tylko dla zaspokojenia potrzeb

|batalionu. Mają charakter dydaktyczny, służą
okładem, przede wszystkim dla miejsco­"
ych Rusinów, zapóżnionych w rozwoju cv­
iiizacyjnym.

Trochę jest to zabawne i wzruszając. —
'
l^ieś. na samym końcu państwa, na dalekiej"
Inocno-wschodniej granicy, KOP pozakładał
!'ie łaźnie i pralnie, wspaniałe instalacje no­
wczesnej higieny, jakich nie powstydziłby
1 Nowy Jork.

— Nie przyszliśmy tu tylko po to, aby się
i — mówi mi mój przewodnik. — My też

' orzymy nowy świat, jak Stalin. Nowy, ale
[lieco inny, niż ten za bliską granicą. Jesleś­

'\ tu wychowawcami, ogrodnikami, prawni­
1 ni, doradcami w przeróżnych dziedzinach.

Zwiedzałem inne osiedla KOP-u . Wrażenie
| wędzie takie same. Pionierzy cywilizacji,'clowniczy kościołów i szkół, nauczyciele
I ozorowej gospodaiki rolnej —

OPATRZNOŚCIOWI OPIEKUNOWIE
KRESOWEJ LUDNOŚCI.

Po skończonej podróży, taką oto wytworzy­

iii sobie charakterystykę straży granicznej.
'•'.ode wszystkim wszyscy szeregowcy i ofi­

|f; rowie są najdoskonalszymi typ. żołnierzy.
[Odznaczają się wysokim poczuciem honoru,
IP1 racą miłością Ojczyzny, gotowością do po­
l'uięceń, które jest właściwie zupełnym wyrze­
kaniem się siebie, skazaniem dobrowolnym
|r'1 życie w zapadłych dziurach z dala od
Wszelkich rozrywek i życia, pełnego blichtru.

Wszyscy wyróżniają się wybitną, inteligen­
|*J;l- połączoną ze znajomością bezpośrednią
•Przeciwnika, Obowiązki swe spełniają nie lyl­
yQ z odwagą, ale z codzienną wytrwałością, z

dziennikarza z podróży do placówek K. 0. P.
kresach wschodnich Polski
prawdziwym oddaniem i chęcią ulżenia cięż­
kiej doli chłopa wsi kresowych.

W walce z agitacją ze strony przeciwnika
zwyciężają nie tylko znajomością wszvstkieh
podstępów wroga, ale i własną wyższością
umysłową i wyższością stosowanych metol.
Chcą współpracować i zjednywać ludzi, bez
teroru.

Bez zbytecznych słów — kończy dzienni­

karz francuski swój reportaż — KOI' prz-u
iwoją prostą miłość dla kraju służy lepiej Pol­
sce i ,,ludzkości", niż krzykli.i „gadacze".
Europa z wdzięcznością powinna wyrazić swój
szacunek żołnierzom z KOP-u i za przy.­dugi,
jakie jej całej oddaje na sowieckiej granicy i
za to, że ci żołnierze-i .iisjonarze, nieznani bo­
haterowie, ratują honor rozkładającego się
świata.

Stalin ukrywa się
w ruchomym gab necie
Angielskie d/ion. twierdzą, że obawy Stali­

na o życie WOhee wciąż w-tra.­tają. y< h na-tro­
jów opozycyjnych zmusiły go do zastosowania
nadzwyczajnych środków dla zapewnienia so­
bie bezpieczeństwa. Podobno Stalin kazał zbu­
dować sobie w Kremlu specjalnie skonstruowa­
ny trzechpiętrowy dom. Prywatny gabinet
dyktatora znajduje się w opancerzonej win­
dzie, poruszającej się po całym gmachu. W ra­
zie zamachu bombowego z samolotu gabinet
ukrywa się pod ziemią.

Obecnie, jak donosi praza angielska. Stalin
nie opuszcza podziemi.

* !%*
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Dzięki subsydiom Funduszu Kultury Narodowej i poparciu Ministerstwa W. R. i O . P . powstała na Polesiu w Pińsku nnwn placów­
ka naukowa, a mianowicie Poleska Stacja Biologiczna (na zdjęciu lewym). Zdjęcie na praico przedstawia trumna z doczesnymi szcząt­
kami śp. Wincentego Zembrzuskiego na cmentarzu w Siedlcach, śp. Zembrzuski był ostatnim iceteranem Powstania 1863 roku, żyją­

cy na Podlasiu.

W SADZIE
Sędzia: — Wiek nan,?
świadek: — Czv ta dama która bvła orzcie

IJ1:ra Drzesludnwana. musiała również podać
I'* oj wiek?

r- Sędzia: — Oczwfrście
S»iM«k: — A wiec iestem o trzv lata m!od*

fu od •*.

Ostatnia ustawa uposażeniowa z r. 1933
— pokrzywdziła nadmiernie starych pedago­
gów, a zwłaszcza profesorów gimnazjalnych,
zamykając przed nimi zupełnie drogę do nie­
raz dobrze zasłużonego awansu. Na mocy tej
ustawy nie tylko obniżono nauczycielstwu po­
bory wraz z innymi pracownikami o 7%, ale
także prawo do dodatku starszeństwa, ro­
dzinnego i mieszkaniowego, a o ile mimo to
zostawało komuś coś więcej z poborów nad
nowo przepisaną normę, uznano to za doda­
tek osobjsty i wtedy odebrano także prawo
i do dodatku śląskiego.

Bito więc dziesięcioma kijami naraz!
Gdy jeszcze od tak zoperowanych poborów
potrącono o rok później podatek nadzwyczaj­
ny, w wwsokości 10—14%, wtedy z poborów
stałych nauczycieli zostały szczątki, które
mogą zilustrować następujące rzeczywiste
cyfry.

Stary pedagog z ukończonym uniwersy­
tetem, który osiem lat temu zarabiał w
szkolnictwie średnim koło 1.250 złotych mie­
sięcznie — dziś po ośmiu latach dalszej służ­
by za te zacne obowiązki służbowe zarabia
495 złotych, czyli stracił 60% swego zarob­
ku — i do tego odebrano mu prawo do auto­
matycznego awansu, który przed tym miał!

Żadna grupa pracowników państwowych

— nie straciła więc tyle z uposażenia, co
właśnie ...starzy

"
profesorowie gimnazjalni a

kiedy w innych grupach urzędniczych — są
różne dodatki funkcyjne — to obecnie w wie­
lu zakładach ; t. z. nadliczbówek brak!

Zresztą i te nadliczbówki z 10—12 zł za
godzinę — spadły do 2—2H złotego, czyli
wynoszą dziś piątą część dawnej wysokości!
Jeżeli do tego doda się, że wielu profesorów
mających po 27—35 lat służby po dziesięciu
różnych redukcjach nie mają żadnego awan­
su od 12—15 i więcej lat — to obraz cięż­
kiej krzywdy starych pedagogów jest wyraź­
ny i pełny!

W tych tragicznych warunkach material­
nych — gną się pod brzemieniem troski
zwłaszcza obarczeni rodzinami pedagogowie,
ponieważ nie spodziewali się kiedykolwiek
dożyć celibatowej ustawy uposażeniowej, re­
dukującej dodatki starszeństwa, rodzinne,
równających starych pracowników z młody­

mi w dół — a do tego odbierającej wszelką
nadzieję na poprawę, na awans i na przy­

szłość! W tych warunkach stary pedagog nie
może cieszyć się z jakiejkolwiek koniunktu­
ry, bo dla niego została już dziś tylko bez­
nadziejna nędza! Wie dobrze o tym społe­
czeństwo, pustoszeją więc sale wykładowe

Apel komisji porozumiewawczej
organizacyj młodzieży

Między­organizacyjna komisja porozumie­
wawcza, w skład której wchodzi Centralny
Związek Młodej Wsi, Organizacja Młodz'

eży
Pracującej (0. M . P .) , Związek Harcerstwa Pol­
skiego i Związek Strzelecki, wydała wobe"

zbliżającego się święta 11 listopada następują­
cy apel.

„Zbliża się dzień 11 listopada, dzień najpię­
kniejszego Święta Narodu i Państwa Polskiego,
dzień Święta Niepodległości.

Po raz pierwszy w wolnej Polsce obchodzić
będziemy ten dzień, jako oficjalne święto pań­
stwowe.

Dla nas, członków Centralnego Związku
Młodej Wsi, Organizacji Młodzieży Pracującej.
Związku Harcerstwa Polskiego i Zwią/ku
Strzeleckiego, związanych serdecznymi wę­
złami ideowego braterstwa, uświęconego pa­
tronatem Józefa Piłsudskiego — jest to diień
sicsególnie radosny, jako toesnica największe*
go swyciesłwa Jósefa Piłsudskiego.

Wzywamy tedy całą zorganizowaną w na­
szych szeregach młodzież polską do stawienia
się, w dniu Święta Niepodległości w karnych

szeregach żołnierskich do przeglądu naszych
serc i sił przez władze wojskowe.

Wraz z całą młodzieżą polską odczuwamy
głęboko wielką dumę z apelu władz wojsko­
wych. W karnych szeregach staniemy wraz ze
wszystkimi innymi organizacjami młodzieżo­
wymi, by zadokumentować nie tylko wolę i
gotowość do obrony Rzeczypospolitej i dalszej,
ścisłej, serdecznej współpracy z wojskiem, ale
także jednomyślność i solidarność całej mło­
dzieży polskiej w sprawach obrony Państwa.

Oddając w tym dniu hołd sztandarom woj­
skowym i bohaterom, którzy pod wodzą Józefa
Piłsudskiego kładli fundamenty pod gmach
Niepodległości — ślubujemy, Ze we wspólnym
marssu nasiycb oddziałów młodzieżowych s
oddziałami wojskowymi zaprawiać będziemy
nasze szeregi do rycerskiej i zwycięskiej służ­
by dla dobra i potęgi Polski".

Apel ten imieniem C. Z . M . W. podpisał p.
St. Gierat, imieniem O. II. P . płk. J . Jur.Go­
rzechowski, imieniem Z. H. P. dr M. Grażyń­
ski oraz imieniem Związku Strzeleckiego p.
Fr. Paschalski.

wydziału filozoficznego na uniwersytetach,
a licea pedagogiczne świecą pustkami!

Zdrowy instynkt społeczny broni się
przed zmorą nędzy i najsłabszy tylko mate­
riał, jak stwierdzają zgodnie profesorowie
uniwersytetów, ma jeszcze odwagę wpisać
się na filozofię! Młodzież dobrze wie, że w
innym zawodzie można osiągnąć więcej, niż
w zawodzie nauczycielskim.

To wszystko jest przyczyną tego zjawi­
ska, że szkolnictwo jest dziś instytucją, z
której się chętniej ucieka, aniżeli w niej
pracuje!

Dlatego też obecnie Polski Związek Nau­
czycielski i Towarzystwo Nauczycieli Szkół
Wyższych, widząc w szkełach polskich opła­
kane skutki ostatniej ustawy uposażeniowe/j
i całego szeregu dekretów redukcyjnych H
szkolnictwie, oraz znając dokładnie całą nę»­
dzę materialną starych, wielokroć zasłużo­
nych i obarczonych rodzinami nauczycieli
domagają się zgodnie:

1) Zniesienia nadzwyczajnego podatku
od którego już wiele grup pracowników zu­
pełnie uwolniono, a niektórym nawet już po­
brane podatki zwrócono!

2) Wprowadzenia automatycznego awan*.
su dla profesorów gimnaz. do grupy piątej
— dla nauczycieli szkół powszechnych dc
grupy szóstej., .

3) Przywrócenia dodatku rodzinnego i
dodatku starszeństwa.

Spełnienie tych postulatów nauczycielst­
wa — będzie tylko wynagrodzeniem wielo­
letniej i cierpliwie znoszonej przez zasłużo.
nych pedagogów krzywdy!

Jpaoiizna śmiepl polskiego

automobllistu u Buenos Ripes
W czasie jazdy próbnej, dokonanej dla po­

znania trasy i wypróbowania motoru przed
wyścigami w miejscowości Casikla, znany na
tutejszym terenie automobilista polski Karol
Zatuszek, najechał na jednym ze skrętów na
odrodzenie, przy czym wypadł z automobilu
tak nieszczęśliwie, iż doznał pęknięcia czasz­
ki, ponosząc śmierć na miejscu.

Towarzyszący zmarłemu brat, Michał Za­
tuszek, zdołał się uratować, wyskakując z au*
tomobilu w krytycznym momencie.

Zmarły tragicznie automobilista polski,
który w ostatnich 9-ciu latach odniósł szereg
wspaniałych zwycięstw w wyścigach automo­
bilowych w Argentynie, pochodził z Małopol­
ski i liczył 40 laU
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17(') (Ciąg dalszy)
Jego chude ramiona bv!v w nłeustan­

Dym mchu a drobne płuca krzyczały
Mieust.um.e:

— sonato! Jeszcze bruku! Jcszc/e
beczek! Czy eh niema? Koszyk gruzów
Jo zatkania tci dziurv Wasza barv kado
za mała. Trzeba ia podnieść. Kładźcie,
rzucajcie, pakujcie wszystko. Ułamcie
kawał domu. Barykada to herbata ma
tki Gibom Patrzcie, oto drzwi sz:wj
te.

Jeden z robotników zawołał:
— Drzwi szklane! A na co drzwi

szklane, knocie!
— Ty herkulesie! — odparł Qavroche

— Drzwi szklane rzecz wyborna w ba­
rykadzie. Nie przeszkadza napaści, ale
utrudnia zdobycie. Czyż nigdy nc zda­
rzyło ci się kraść iabłek przez mur. na
którym leżały potłuczone butelki?
Drzwi szklane — to kaleczy nogi gwar­
dii narodowej, gdy chce dostać sic na
barykadę Do diaska! Szkło jest zdr,.i­

d/ieckie. Ach. nie masz swobodnej wy­

obraźni, towarzyszu.
zresztą był wściekły, że miał piso

tet bez kurka. Chodzi od jednego do dra
ziezo. wo/ajac: — Daicie karabin 1 Cze­
mu mi nie dacie karabina?

— Tob e karabin? — rzekł Comber
fcrre.

— A czemu nie? — odparł Gayroche
— czyż go nie miałem w roku 1830. gdyś
my się kłócili z Karolem X?

Enjplras wzruszył ramionami.
— Gdy będzie dość karabinów dh

dorosłych, wtedy będziemy je rozdawaj
dzieciom­

Gavroche dumnie obrócił się ku me­
Oiu i rzekł:

— Jeżeli cię zabija, zabiorę twój.
— Uliczniku! — krzyknął EnJoIr as.
— Młokosie! — odrzekł Gavroc!ie.
Jakiś elegant, zabłąkany na ulicy,

i wróć ił ich uwagę.
Gayroche zawołał:
— Chodź do nas. młodzieńcze! Uk­

to? Nic nie uczynisz dla tej starej ojczy­

zny?
Elegant uciekł.

Przygotowania
Dzinniki ówczesne, które nazvwaN

niezdobyta barykadę ulicy Clianvrer.c ,
myliły sie. utrzymując, że sięgała pierw
szego pietra. W istocie wysokość jej
przeciętna dochodziła sześciu do sie­
dmiu .stóp. Zbudowana była w ten spo­
sób, że walczący, gdy chcieli, mogii
skryć sie za nią lub wejść na szczyt DO
czterech schodach, urządzonych we­
wnątrz z kamieni. Na zewnątrz przód
barykady, ułożony z bruku i beczek,
przymocowanych belkami i deskami we­
tknictemi w koła wozu Anceau i omni­
busu tworzył nastrzeuiona i nieorzebł­
tą zawadę.

Miedzv ścianą domów a końcem ba­
rykady, w punkcie najodleglejszym od
szynkowni, urządzone było waziutk.o
przejście na jednego człowieka, tak. że
można było sie stąd wydostać. Dyszel
omnibusu sterczał prostopadle, przyt*zv
manv sznurami, maiąc u szczytu zawie
ozorm chorągiew czerwoną, która o i
wiewała nad barykada.

Małej barykady Mondetour. ukrytej
za domem szynkowni, nie było widać.
Dwie barykady połączone tworzyły nra
wdziwą redutę. Enjolras i Courfeyrac o­
sądzili, że nie trzeba barykadować dru­
giej odnogi ulicy Mondetour, prowadzą­
cej przez ulice Dominikańską do Hal; za
pewne chcieli utrzymać komunikacje z
miastem i nie być napadnięci z niebez­
piecznej strony, od ulicy Dominikańskiej.

Z wyiatkiem tego wolnego wyjścia.

które tworzyło to, co Folard w stylu
strategicznym nazwałby podkopem, I
wąskiego urzeiśe a na ulice Chanvrenc.
wnętrze barykady, w którera itynao*
unia tworzyła kąt ostji'. Podobne było
do nietoreimiLgo czworuujku ze wszvst
kich stron zamkniętego. Ze dwadz*eśc *
kroków oddzielało główna barykadę <d
wysokich domów, tworzących wnętrze
ulicy, tak. iż zdawało sie. że barykada
wsp erała sie o te domv zamieszkane,
ale zamknięte od dołu do góry.

Cala robota odbyła- sie w przeciągu
godziny bez żadnej przeszkody, po­
wstańcy nie zobaczyji ani bermycy. ani
bagnetów. Rzadcy nrzeehodnic, którzy
odważyli sie w tym czasie ukazać na u
l cv Chanyrerie, spostrzegłszy baryka­

,de­ podwajali kroku.
Skończywszy budowę dwuch bary­

kad, wyciągnięto ze szynkowni stół i
Courfeyrac stanął na nim. Enjolras przy
niósł kanciasty kufer kufer był pełen ła­
dunków. Gdy ujrzano ładunki, dreszcz
przeszedł miedzy najodważniejszymi i
zapanowało milczenie.

Courfeyrac rozdał je miedzy woij­
wników z uśmiechem.

Każdy dostał po trzydzieści ładun
ków. Wielu miało swoi proch i zabrali
Sie do wyrabiania nowych ładunków i
kulami, które topiono w kuchni. Baryłka
z prochem stała pod stołem pr:v
drzwiach, zachowana na później.

W całym Paryżu słychać było cap­

strzyk, ale to bębnienie stało sie tak mo­
notoune. że w końcu nie zwracano na
nie uwagi. Głos bębnów to oddalał sie,
to zbliżał ze złowrogiem echem.

Nabito strzelby i karabiny, wszyscy
razem, bez pośpiechu, z uroczystą po­
wagą Enjolras postawił trzy placówk:
za barykadami, jedną na ulicy Chanyre­
rie. drugą na Dominikańskiej trzecią na
rogu Fetitc Truanderie.

Później, gdy już barykady były go­
towe stanowiska wyznaczone, strzelby
nabite, rozstawione placówki, gdy po­
zostali sami na strasznych ulicach, któ­
rędy nikt nie śmiał przechodzić, otocze­
ni milczącemi, jakby umarłemi domam. ,
w których nie drgnął żaden ruch ludzki,
okryci wzrastającym zmrokiem, wśród
tei ciemności i milczenia, w którem prze
czuwali zbliżanie sic czegoś strasznego
i tragicznego, samotni, uzbrojeni, zdecy­

dowani, spokojni — czekali.

Człowiek, który przyłączył się
na ulicy Billettes

Zrobiła sie noc zupełna; nikt nie nad
chodził. Słyszano tylko głuchą wrzawę
i niekiedy dalekie i rzadkie strzały ka­
rabinowe. Ta zwłoka znaczyła, że rząd
gromadził swe siły. Pięćdziesięciu ludzi
czekało na sześćdziesiąt tysięcy.

Enjolras zaczął się niecierpliwić. Po­
szedł po Gavrocha, który przy bladem
świetle dwuch świeczek postawionych
na bufecie w izbie na dole, żeby iskra
nie padła na proch rozsypany ma stole
zajęty bvł wyrabianiem ładunków
Dwie te świeczki nie rzucały promieni
na cała izbę. Prócz tego powstano?
przez ostrożność nic zapalili świec na
górnych piętrach.

W tej chwili Gavroche był wielce za­
jęty, ale niekoniecznie ładunkami.

Człowiek z ulicy Billettes wszedł do
izbv dolnej i usiadł za stołem najmniej I #a terenach Wystawy Paryskiej znajduje się
oświeconym- Dostała mu Sie Strzelba pawilon, w którym są umieszczone ekspona­
dużego kalibru, którą trzymał miedzy ty pochodzące z Egiptu. Jednym z takich
kolanami. Gavroche, roztargniony do- eksponatów jest mumia, której dziwne wła­

. ,i , „, .. _,_ sności zostały osobiście sprawdzone przez
tychczas mnos wem „zabawi]vel. rze­

zwiedzających
U

t Mianowicie, gdy dotknie się
czy, nie widział jeszcze tego człowieka. ręką mumii { wyrazi 8ię gi0ino jakiei pra­

Gdv ten wszedł, Gavroche machinal- gnienie, tyczenie to spełnia się w niedługim
nie powiódł po nim oczyma, podziwiał czasie. Zdjęcie nasze przedstawia właśnie
jego strzelbę, a potem, gdv człowiek ten moment, gdy jedna z pań dotyka ręką mumii.

usiadł, ulicznik nagle powstał. Kiedy
śledził tego człowieka do tej chwili, do­
strzegłby, że przypatrywał się baryka­
dzie i garstce Dowsfańców ze szczegól­
niejszą uwaga: ale wszedłszy do izby.
zdawaj się być pogrążony w rozmyśla­
niu i nic nie wiedzieć, co sie dzieje do­
koła niego. Ulicznik zbliżył s:ęd.oza­

myślonego jegomośca i iał obchodzić go
na palcach, jakby lękając się budzić. Je­
dnocześnie na \SRO dziecięcej twardy,
zuchwałej i poważjicj. trzpotowatej i
rozumnej, wesołej i bolesnej, przesuwa­
ły się różne skrzywienia starca. wvra
zające: — Ba! — Nie może być! —
Chyba źle widzę! — Marzę! — Czv po­
dobna?... Nie, to nie on! — Ale on! —
Chyba nie on! itd. Gavroche kołysał się
na piętach, zaciskał pięście w kiesze
niach, jak ptak poruszał szyja i nader
przenikliwie nadymał dolną wargę. Był
zdumiony, niepewny, niedowierzający,
Drzekonany i olśniony. Miał m'nę do­
wódcy rzezańców. który na targu nie
wolnie zobaczył Venus między pezate­
mi dziewuchami lub miłośnika sztuk
pięknych, który miedzy kupą nędznych
malowideł po/.nał arcydzieło Rafaela.
Wszystko w nim bvło w ruchu: instynkt
odgaduiący i komb.ruiący rozum. Oczv
wiście Qavrocbowi zdarzył się jakiś wy
padek.

Właśnie gdy był najbardziej zajętv
zbliżył się Enjolras.

— Jesteś mały — rzekł Enjolras —
nie zobaczą cię. Wyjdź za barykady
przesuń sie pod ścianami domów, prze­
biegnij ulice i wracaj opowiedzieć mi c<?
się dzieje.

Gayroche się wyprostował.
— A co! I malcy się na coś przyda­

dzą! Wielkie szczęście! Idę! Tymcza­
sem ufaj pan małym a niedowierzaj du­
żym... — ł Gayroche. podniósłszy gło­
wę a zniżywszy głos. dodał, pokazując
na człowieka z ulicy Billettes:

— Widzisz pan tezo drągala?
— To co?

— To policjant.
— Jesteś tego oewny?
— Przed dwoma tygodniami ściągnr,!

mię za ucho z arkady mostu Królew­
skiego, po której sic przechadzałem.

Enjolras szybko odszedł i szepnął
słów kilka do będącego w izbic robotni'

ka z Portu winnego. Robotnik wyszedł
i po chwili wrócił z trzema innemi. Czt?
rej ludzie, czterej tragarze z szerokien.i
barkami, nieznacznie usidli za stołem.
przv którym siedział oparty c/łow'eki
ulicv Billettes. Widocznie byli Katowi
rzucić się na niego.

Wówczas Enjolras zbliżył sred>
człowieka i zapytał:

— Kto uan iest?
Na to niespodziane zapytanie, czło­

wiek podskoczył. Zanurzył swoi wzroic
aż do głębi w jasnei źrenicy Eniolrasa i
zdawał s:

ę odgadywać mvśl jego. Uśmil
chuął sie pogardliwie, z wyrazem twa­
rzy pełnym energii i stanowczości, i od­
powiedział z wyniosłą powagą:

— Widzę o co chodzi... Zcadłcś pan!
— Jesteś szpiclem?
— Jestem wjjkonawca władzy
— Nazywasz sic?
— Javert.
Enk)lras skinął na czterech ludzi. Vv

mgnieniu oka, nim Javert miał czas sit
odwrócić, został powalony na zicnrg
związany i przetrząśnięty.

Znaleziono przy nim karteczkę okrą­
głą, zatkniętą miedzy dwa szkiełka, z
jednej strony przedstawiającą herby
Francji z godłem: Baczność ; czujność.
a z drugiei taki mającą napis: „Javerr,
inspektor Dolicii. lat pięćdziesiąt dwa

"
>

podois ówczesnego prefekta policji. Cii­
s^uet.

Miał Jeszcze zegarek 1 woreczek, w
którym było kilka sztuk złota. Zosta­
wiono mu pieniądze i zegarek. Za zegar­
kiem w glebi kieszonki znaleziono pa'

pier złożony we czworo, który Enjolras
rozwinął i przeczytał te pięć wierszy,
napisanych własną ręką samego prefek­
ta policji:

„Zaraz po dokonaniu misji politycz­
nej, inspektor Javert upewni sie naocz­
nie, czy w istocie złodzieje mają jakió
zamiary na prawym brzegu Sekwan\
przy moście Jana".

Po skończonej rewizji, podniesiono
Javerta, skrępowano mu ręce w tyle i
przywiązano do sławnego słupa, od któ­
rego niegdyś wzięła nazwę ta szynko*
wnia.

Gavroclie, patrząc na tę scenę i po*
twierdzaiący wszystko milczącein ski;
niemicm głowy, zbliżył się do Javerta i
rzekł:

— To mysz złapała kota.
Scena odbyła się tak prędko, ż*

wszystko się skończyło nim spostrzeżo*
no to. poza szynko wnią.

Javert ani pisnął.
Zbaczywsz^ przywiązanego do słtt'

pa Javerta, nadbiegli Courfeyrac, Bos*
suet, Joly. Comberferre i ludzie rozpro'

szeni na obydwuch barykadach.
Javert, przywiązany do słupa tak mo­

cno, że nic mógł się poruszyć, podniósł
głowę z nieustraszoną pogodą człowie­
ka, który nigdy nie skłamał.

— To szpicel — rzekł Enjolras.
I obróciwszy się do Javerta, dodali
— Będziesz rozstrzelany na 10 minut

przed wzięciem barykady.
Javert odpowiedział rozkazujący^

tonem:
— Czemu sie zaraz?
— Oszczędzamy prochu.
— To skończcie pchnięciem noża.
— Szpiclu — powiedział piękny Eii'

jolras — jesteśmy sędziami, a nie mo'*
dercami.

(Cis dalszy nastąpi)



Nr. 308. Wtorek, dnls 9-go listopada 1937 r. Str. ?

2e śląmhich feopcrfri i huł

W czasie pobytu Min. Przemysłu i Handlu Romana na Śląsku odbyło się poświęcenie nowego poziomu na kopalni „Michał" W Michałkonicach. Xa lewym zdjęciu ks kanonik
Brandys w czasie poświęcenia poziomu, na prawo Min. Roman i wicemin. Rosę w otoczeniu zaproszonych gości na nouym poziomie kopalni.

Częściowy strajk na kop. Giesche
W godzinach przedpohidniowych dnia

rrzorajszego po Katowicach rozeszła się
pogłoska o przystąpieniu załogi kop , Gie­
khe" do strajku mającego charakter okupa­
cyjny. Jak zdołaliśmy ustalić, strajk jeit
częściowy i podjęty został przez ranną
zmianę robotników na poziomie 450 szybu
"Wilson, w którym w chwili wybuchu straj­
ku pracowało 516 robotników. Z tej liczby
po wybuchu strajku wyjechało na powierz­
chnię 120 robotników. Około godz. 10
i rzed południem delegacja strajkujących
robotników poziomu 450 szybu Wilson
udała się na poziom 335 tegoż szybu i za­
wiadomiła pracujących tam robotników o
} odjęciu przez robotników poziomu 450
strajku i okupacji kopalni. Robotnicy po­
ziomu 335 wiadomość przyjęli, jednak na
ilole nie pozostali, lecz wyjechali na po­
wierzchnię. Zarząd kopalni na wiadomość I
D wybuchu strajku na szybie Wilson zarżą- I
ćził dla zmiany popołudniowej tego szybu •

ŚYnętówkę i nikogo na teren szybu nie do­
puszcza. Do chwili, kiedy to piszemy, za­
łoga drugiego szybu kop. Giesche — Ligoń
— pracuje normalnie.

Jak nas informują, częśi^owo podjęty
strajk na kop. Giesche ma za cel protest
przeciw próbie zaprowadzenia turnusu na
kopalni i orzeczeniu arbitrażowemu w spo­

rze o zarobki. Ponadto strajkujący mają
się domagać zniesienia przerw na powierz­
chni i respektowania rozporządzenia o
skróceniu czasu pracy na kopalniach do 7
i pół godziny. Konferencja w sprawie tur­
nusu na kop. Giesche odbędzie się u Komi­
sarza demobilizacyjnego najprawdopodob­
niej w środę bieżącego tygodnia.

Konferencja okręgowa Zjednoczonych
związków Zawodowych w Chrzanowie

Z koksowni w Łagiewnikach
Firma prywatna Kołodziej zatrudnia na

terenie koksowni w Łagiewnikach pewną
partję robotników przy pracach transporto­
wych. Robotnicy wspomniani wykonują cią­
K*ą pracę i zabiegają dla tego o zaliczenie ich
do stałej załogi koksowni, przez co uzyskali
by stabilizację w pracy i odnieśli korzyści
t cjalne. Ze sprawą swą robotnicy odnieśli
się do Komisarza demobilizacyjnego, który
w dniu wczorajszym wysłuchał przedłożeń
przedstawicieli tych robotników i zarządu
koksowni, poczym zapowiedział zbadanie
­prawy na miejscu.

żelatynę

Zastępca: Henryk Suszka. Katowice.
Kochanowskiego 10. — Telefon 326-54.

Niezrównana książka z przepisami Dra A Oet­
wWt Pt.: „Dobra gospodyni Piecze sama"

jest
do naibvcia we wszystkich sklepach kolonial­
nych, księgarniach i u traszego zastępcy. —

Cena obniżona 30 groszy

Chorzów, 8 listopada.
W ubiegłą niedzielę 7 b. m . z udziałem

po>łów Fessera i Gduli oraz sekr. gen. p. St.
iUjdura odbyła się w Chrzanowie okręgo­
wa konferencja Zjednoczonych Związków
Zawodowych, na którą przybyło około 70
delegatów. Konferencji przewodniczył p.
Skałecki. Sprawozdanie z działalności rady
okręgowej złożył sekretarz okręgowy p.
OchmaJin, po czyjn poseł Fesser i p. Bajdur
wygłosili referaty organiza.yjne i omówili
ostatnie akcje zarobkowe w górnictwie i
hutnictwie, a także naświetlili zebranym

zadania, jakie ma do spełnienia robotnik
zorganizowany w Zjednoczonych Związ­
kach Zawodowych. Po tych referatach ze­
brani dokonali wyboru prezydium rady o­
kręgowej w składzie: prezes Skałecki, se­
kretarz Ochman i skarbnik Leśniowski. —

Z kolei poseł Gduła wygłosił referat ideo­
wy, nawiązując do ostatniego zjazdu kon­
solidacyjnego w Warszawie. Dyskusja prze­
prowadzona na konferencji stała na wyso­
kim poziomie i wykazała zgodność poglą­
dów zebranych na sprawy robotnicze z po­
glądami referentów na konferencji.

URI u grupie p sła KapusitnsHiego
Katowice, 9 listopada.

W ub. niedzielę 7 listopada br. na prośbę
duiej części członków grupy górniczej posła
Kapuścińskiego odbyło się w Brzezinach SI.
zebranie z udziałem przedstawicieli zarządu
głównego Związku Górników Zjednoczonych
Związków Zawodowych w osobach pp. Brzu­
szozaka i Jana Nowaka. Na zebranie przyby­
ło ponad 80 osób. Referaty ideowe i o rozła­
mie w ZZZ wygłosili pp. Brzuszczak i No­
wak. Referaty przyjęte były przez zebranych
przychylnie, poczym wywiązała się dyskusja
w toku której większość zebranych wypo­
wiedziała się za przystąpieniem do Zjedno­
czonych Związków Zawodowych. Próba doko­
nana ze strony dwu zwolenników posła Ka­

puścińskiego odciągnięcia zebranych od wy­

żej wspomnianej uchwały, nie powiodła się.
Zebrani mocno obstawali przy swej uchwale
i wybrali tymczasowy zarząd w osobach pp.
Ryszarda Grzyszki (prezes), Karola Ferola
(sekretarz) i Wilhelma Poloka (skarbnik).
Na marginesie powyższej wiadomości należy
podkreślić, że grupa posła Kapuścińskiego
po rozłamie w ZZZ ostała się w swej zwar­
tości. Obecnie jednak nastąpił w grupie roz­
łam, jako wynik niezadowolenia z powodu po­
stępowania i taktyki posła Kapuścińskiego.
Takim widomym znakiem rozłamu było wła­
śnie wspomniane zebranie na którym zapa­
dła uchwała o powrocie do starej organiza­
cji.

Nędza mieszkaniowa w Orzegowie
Onegdaj odbyło się posiedzenie rady gmin­

npj w Orzegowie. Uchwalono podwyższyć o­
płaty od podatku budowlanego. W dalszym
cićigu uchwalono zwrócić się o zaciągnięcie
pożyczki w Banku Gosp. Krajowego na budo­
wę demów dla beidomnych. Bolączką Orze­
gowa jest sprawa mieszkań dla bezrobotnych
i bezdomnych. Dotychczas gmina wystawiła
2 bloki dla 24 rodzin kontem około 70.000 st.
Potrieba jeszcze domów odpowiednich dla 300
rodzin.

Gmina jest zbyt uboga, ażeby mogła o
własnych siłach zbudować odpowiednie domy
i usunąć w ten sposób nędzę mieszkaniową.

W razie otrzymania odpowiedniej pożyczki na
dogodnych warunkach gmina Orzegów z wio­
sną rozpocznie budowę dalszych bloków.

Dalej, po dłuższej dyskusji, uchwalono
zwrócić się do spółki akcyjnej Gieschego, do
której należą wszystkie tereny w okolicy O­
rzegowa o wybudowanie odpowiedniej ilości
mieszkań dla robotników zatrudnionych w za­
kładach Gieschego, a mieszkających na tere­
nie gminy. O ile spółka zbuduje kilka bloków
i umieści w nich swych' robotników, to w ten
sposób gmina uzyska pewną liczbę wolnych
mieszkań, w których mogą znaleźć schronie­
nie bezrobotni wzgl. bezdomni

Kucharze zabiegają
o urnowe zbiorowa

Kucharze zatrudnieni w zakładach ga­
stronomicznych na Śląsku są dotychczas po­
zbawieni dobrodziejstwa umowy zbiorowej \
narażeni przez to na wyzysk pracodawców.
Pracują po 14 godzin na dobę, nie mając
wolnych niedziel i świąt, przy czym wyso­
kość wynagrodzenia nie odpowiada wykony­

wanej pracy. W związku z zawarciem ostat­
ri.o umowy zbiorowej dla pracowników ga­
stronomicznych, kucharze zabiegają u in­
spektora pracy w Katowicach o ustalenie dla
nich warunków pracy i płacy i włączenie na­
stępnie ewentualnie zawartej ugody do umo­
wy zbiorowej dla pracowników gastronomi*
cnych.

Strajk w Cieszynie
Władze skarbowe w Cieszynie od dłuższe­

go czasu miały sporo kłopotu z właścicielem
fabryki czekolady ..Delta" Michałem Śliwką,
obywatelem austriackim. Śliwka mianowicie
zalegał urzędowi skarbowemu z podatkami
oraz grzywną, jaką miał zapłacić za upra­
wianie przemytu. Władze skarbowe, nie mo­
gąc wyegzekwować należnych sum od Śliwki,
zmuszone były zająć mu maszyny fabryczne.
Parę dni temu około 60 robotnic i robotni­
ków, zatrudnionych w tej fabryce, przystą­
piło do strajku okupacyjnego, domagając się
uruchomienia fabryki. Istnieje przypuszcze­
nie, że załoga rozpoczęła strajk okupacyjny
w porozumieniu i za namową właściciela,
który w ten sposób chciałby wywrzeć presję
na urząd skarbowy i utyskać zdjęcie sekwe­
stru z zajętych maszyn.

Eksport węgla kamiennego
w październiku

Eksport węgla kamiennego w październiku
rb., w związku z sezonowym wzrostem zapo­
trzebowania na światowym rynku węglowym,
zwiększył się w porównaniu z poprzednim
miesiącem o 84 tys. ton, przewyższając jedno­
cześnie o 226 tys. ton wywóz w analogicznym
miesiącu roku ubiegłego. Wrzrost wywozu na­
stąpił jedynie z rejonu śląskiego, z którego wy­

eksportowano 920 tys. ton, natomiast I rejo­
nu dąbrowskiego wywieziono tylko 147 ty*
ton.

0 pomoc doraźna
dla emerytów kop. „Silesia

"

W dniu wczorajszym delegacja emerytów
kop. „Silesia" w Czechowicach, prowadzona
przez sekr. gen. Związku Górników Zjedno­
czonych Związków Zawodowych p. St. Rysz­
kowskiego przyjęta była przez dyr. Fundu­
szu Pracy w Katowicach p. dr. Obierka, któ­
remu przedstawiła ciężki los emerytów kop.
„S ilesia" i prosiła o pomoc ze strony Fundu­
szu Pracy przez udzielenie doraźnej pomocy.
P. dr. Obierek obiecał delegacji pomoc w ra­
mach instrukcji o pomocy dorainej.

Najistotniejsza formą udzielania pomoc?
bezrobotnym — to praca.
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PAN PREZYDENT K. 1'. WRÓCIŁ
1)0 STOLICY.

(_) >y ubiegła niedzielę opuicił Pan Prezy­

dent KMIIJiWpiWtll Witaj i powrócił do War­

POSII DZI Net WOJI WODZMFGO KOMITETU
POMOCY OMOWEJ

(_) w środę 10 bm. o god/inle 19 w aut)
śląskich levhnic/iivch Zakładów Naukowych w
Katowicach przv ul Kraslńsklełto i, odbcdyiu
•Je zebranie ontanl/acyinc Wojewódzkiego O
b\ watclskicłto K« mitetu Zimowej Pomocy Be/­
robotnym, celem przygotowania J zorganizowa­
nia na terenie Wolowód/twa Śląskiego akcJJ po
nu cv zimowet etJeaja społeczeństwa dla bezro­
botnych w czasie nadchodzące! zimv

CIEKAWA POGADANKA W KOŚCIELE.
t ) Staraniem Zjednoczenia Polskich Iniy­

.!. rów Ka- ików odbędą c i e w kościele g«:-:ri­
r. i* wyna w Kut< wicach w piftek, dnia 12 bm. o
geda. 30 konferencja na temat: ..Dcba obecna i

h kościoła i wary. czy brzask triumfu
Bacharys!

". Konferencje — która jest dowtep­
r.a Aa w­y.ys:l. eh poprowadzi ba superior Ka­
łuża T. J.
N UJOŻEŃSTWO 1AŁOBNE ZA POLEGŁYCH

POLICJANTÓW.

(_) W doi a ftwJft* Policyjnego 10 list* pada
| • bfdi t i v o godz. M-tej w kościoła kate­
i ii iw Pi< -ra i Pawia W Katowicach uro­
czyste nabożeństwo żałobne za poległych i araar­
łych policjantów a no nabożeństwie apel heno­
f.wy na dziedzińca konar policyjnych.

Stów. Rodl :ia Policyjna wzywa wszystkich
czł< aków do licznego udzaiu.

POCINO POPI LARNY DO WARSZAWY
NA ŚWIĘTO MłiPODLł GEOSCl

(-—1 Na aWLilf0f IW ..Swieto Niepodległości*'
obchodzone szczególnie uroczyście w Wars/a'

wie Lina Popierania Turystyki delegatura Ka­
towice OTuani/uie pociąg popularny z Katowic
do Warszaw\ w nast. rozkładzie jazdy: Kato­
wice odj. dnia II bm. a godz 21*43 — Wars/a'

w a prz\i. dnia II hm. godz 1.18 Powrót nastr­
oi IBJBB samego dnia o godz. 23,05 — Katowic*)
rrz\i. dnia i: bm o godz. 5 .03. Postoje na sta­
jach Szotrłenice, Sosnowiec. Iłed/in Miasto ł
Dąbrowa Górnicza Cena przejazdu tam J z po
wrotem I.M zł. Karty kontrolne sprzedają: ko­
leicwa kasa bil. Katowice, okienko nr. 1 oraz
wszystkie biura podróży Uczestnicy dojeżdża­
jący ze stacii odległych ponad 20 km od stacji
wyjazdowa] Katowice korzystają z 50 proc.
zniżki dojazdowej yv cbydwu kierunkach.

INTERESUJĄCY ODCZYT INSTYTUTU
ŚLĄSKIEGO

t -) W piątek 1- bm. o godz. 19.30 odbędzie
s:c w sali Miciskiego Ośrodka Oświaty przy ul.
Liw :.i Górnicza w Chorzowie odczyt puWłcz­
ov Przemawiać będzie profesor dr Zy/munt
Wojciechowski tra temat . O śląskiej teorii rze­
kotnvgo normańskiego podboju śląska wraz i
Polska" Wstęp na odczyt wolny.
H\CZNOŚĆ POWSTAŃCY BAONU I ORAZ

iiRUP ICHODŹCZYCH Z TERENU WIELKICH
KATOWIC

( -) Zw Powst. śl komunikuje: ,Z okaz;i u­
roczystoici Święta Niepodległości zarządzam
I..I dzień 1" bm zbiórkę o godzinie 1$ bez sztan
darów do capstrzyku., oraz w dtriu 11 bm zbiór'

ke o godzinie 9 rano przed lokalem Zarządu Po­
wiatowego przy ulicy Stawowej 20. Odmarsz
o godzinie °.15 punktualnie celem wzięcia udzia­
łu w uroczystości wraz ze sztandarami. (—)Do'

wódca Baonu 1 Reprezentacyjnego
"

,

TRANSAKCJE NA GIEŁDZIE
KATOWICKIE.)

(•­) W miesiąca październiku br. na Giełdzie
Zbożowo " Towarowej w Katowicach dokonano
. 3 .124 tri.trsakc.vi wartości 6 77.3 111 zł Najwięk­
sza pożycie w obrocie wykazują maki: miano­
wicie mąka żytnia 7 949 transakcyj wartości
2 513 411 zł. nast mąka pszenna 2 817. transak'

cii wartości l 181378 zł.

SKRADLI CENNA BIŻUTERIĘ.
(—) Do mieszkania Fryderyka Deutsche w

Katowicach II (ul. Kędzierzyna) włamał] się
onegdajszej nocy nieznani sprawcy. Złoczyńcy,
korzystając z głębokiego snu domowników, zdo­
łali zabrać z nocnego stolika kasetkę z cenną bi­
żuterią, złotymi monetami zagranicznymi i t. p.

Po czym zbiegli w nieznanym kierunku. W wy­

niku dochodzeń, ustalono, że sprawców kradz.e ­
ży było dwu, z których jeden — niższego wzro­
stu — dokonał kradzieży, wspólnik zaś jego stał
na czatach. Bliższego opisu włamywaczy nie u­
aalo się zdobyć.

OKRADLI ARTYSTĘ. CYRKOWEGO
(—) W irocy na 7 bm dotychczas nieznani

«prawcv za pomocą podrobionych kluczy wła­
mali <K do wozu mieszkalnego cyrku .Staniew­
skich" na placu targowym w Katowicacr. skąd
skradli na szkodc artysty cyrkowego Costa A­
Iccic. obywatela włoskiego, akordion wartości
4000 lirów włoskich. Ostrzeza sie przed ewent.
uab\ciem skradzionego instrumcirtu.

Katowice, 9 listopada.
Jak już. podawaliśmy, Minister Wyznań

Religijnych i Oświecenia Publicznego odzna­
csyl esereg osób złotymi i arebrnymi wnw­
rzynami akademickimi. Wobec togo, że pier
wotny nasz wykaz nie obejmował wszystkich
Oeób ze Śląska, które otrzymały wspomniane,
odznaczenia, podajemy dziś ponownie, już
kompletny, wykaz odznaczonych ze Śląska.
1 tak:

Srebrny Wawrzyn Akademicki sa wybitną
prace organizacyjną w dziedsinie literatury
pięknej nadany toałtj pp.i Stanisławowi Li­
goniowi, dyrektorowi Polskiego Hadia w Kato­
wicach.

Za szerzenie zamiłowania do literatury
polskiej; Józefowi Oallusowi, drukarzowi w
Bytomiu, Franciszkowi Goduli, redaktorowi

,,Katolika" w Katowicach, górnikowi Maksy­

milianowi Jasionowskiemu z Piekar, naucz
glmn. Stanisławowi Kasztelowicsowi, Franci­
sice Koraszewskiej, wdowio po dziennikarzu,
nmes. wydziału 1'rze.du Wojew. Sląskipgo dr.
Edwardowi Kostce z Katowic, Ks. Janowi Ru­
derze z Brzezinki. Feliksowi Husialikowi —
p. o . wizyt. szk. Ludwikowi Musiołowl, dyr.
Instytutu Ifuiycsnego w Katowicach Btefano­
w i Stoińskiemu, urzędniczce Joannie Żniń­
•kiej w Katowicach.

Za krzewienie czytelnictwa: dyr. TCL . ks.
Karolowi Milikowi, obecnie w Poznaniu, u­
rzędnikowi Konstantemu Prusowi w Mikoło­
wie, nacz. gminy Janowi Przybyłe w.Chro­
pacsowje.

Za zasługi dla polskiej sceny: dyr. Maria
nowi Sobańskiemu.

bla

Góral, co gra na listku bluszczu
zespół Michała Piksy na Śląsku

Od jakichś dobrych siedmiu lat po easej
Polsce jeździ dostojny, a jednak i>elen mło­
dości i temperamentu gazda z Lacka, położo­
nego między Nowym Targiem, a Nowym Są­
czem, Michał Piksa, wirtuoz w grze na... list­
ku z bluszczu. Słyszała go już cała Pelska, a
teraz muzyką góralską na ..bluszczowym li­
steczku" przy akompaniamencie ręcznej har­
monii upaja się ślą^k. Niedawno słyszeliśmy
Michała Piksę w rado pisaliśmy o tym.
Ale to mało. bo nie wazyaey wiedzą, te Pik­
t-a wybrał się w tym roku na tourne po Pol­
sce z całym seepbłem. Z Wojtkiem Klagiem,
Julkiem Chudzickim, Staszkiem Berdychow­
skim, Tomkiem Perdołem — . .śwarnymi
chłopokami spod samiućkich Pienin i ze
śwarną dzieucną"

. Marysią Perdułówną. Czy
: oni wszyscy grają na listkach bluszczowych.
a w lecie na liściach gruszy? Nie! Na przy­

kład Wojtek gra na fujarce. Julek na gęśli­
czkach, Tomek na basetli. Staszek na czym
podpadnie i Marysia znów tańczy, jak zresz­
tą i wszyscy jej kompanowie i śpiewa miłym
dyszkantem tęskne czy pełne zuchowatego i
czupurnego humoru piosenki góralskie.
Wszyscy występują w barwnych strojach
podhalańskich, między którymi wyróżnia się
staroświecka brązowa Gurmana nowosądec­
ka

Kiedy Piksa idzie ze swoimi przez ulice
miast śląskich budzi ogólną sensację, a kie­

I dv pokaże się przed ramp$ sceny i iolśni
grą, tańcem i śpiewem czy gadkami o życiu
góralskim — wprowadza widownie, w szał

[zachwytu. Nie dziw. Przecież to są ci sami
górale, członkowie tej samej grupy nowosą­
deckiej, co w niedawnym „Tygodniu Gór"

zdobyła pierwszą nagrodę i najhuczniejsze
oklaski zachwyconej publiczności za tańce i
bajeczne obrzędy.

No, ale czas już opowiedzieć jak .gazda
Piksa ..gro na listeczku"

. A no obcina go, za­
okiągla, Atula między grube, mięsiste wargi
i produkuje p.osenki głosem, którego barwę
można porównać tylko L najtkliwszym tonem
skrzypiec. A do tego przygrywa sobie jeszcze
na ..harmonii", przytupuje ogniście i zdu­
miewa słuchaczy!

Teraz dopiero co ..Piksaki" grały w Cho­
rzowie. Siemianowicach, w Polskim Radio.
Katowice też ich będą sł\ szały i to niedługo.
Michała Piksę zapro. - iła na występy kato­
wicka Komisja Świetlicowa, by pokazać nie­
tałszowany region podhalański, dać słucha­
czom emocje rzadkiej, a szlachetnej rozryw­
ki. Na dalszym planie zespół ma wyjazd na
tourne pod kierownictwem Mieczysława
Szurmiaka, tego samego, co przygotował i
kierował występami grupy nowosądeckiej w
„Tygodniu Gór". Będą to widowiska dające
choć częściowo pojęcie o urokach sztuki naj­
p;ękniejszego naszego regionu — Podhala.

Od lewej: Michał Piksa z Łącka nad Dunajcem, Julek Chudzicki z Kamienicy, Marysia
Pyrdołóiaw, Wojtek Klag z Zarzeuza, Tomek Pyrdol i Staszek Berdychowski z Kurowa

kolo Nowego Samcza.

Z Katowickiego
TYDZIEŃ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

W BYTKOWIE.
(K) Od 6 do 14 listopada br. zorganizowany

został no terenie tutejszej gmiiny „Tydz.eń
Strzelca" mejący na celu zobrazowanie dotych­
czasowych os.agnięć i zachęceń.e jaknajszerszych
mas młodzieży przedpoborowej aby wstępowała
do „Strzelca". Zapisy odbywają. s;ę w łofcehl
przy ul. Szkolnej 8 coda. od godz. 15 do 20-tej.

Z Siemianowic
WŁAMANIE DO KONSLMU W SIEMIA­

NOWICACH

(Si) Po wyłamaniu zamków w czasie od 6
do 7 bin włamali sic nieznani sprawcy do Kon­

surou Kcieioweeo w Siemianowicach przv tri
Hatniczci 6, skąd skradli kilkadziesiąt tabliczek
czekolady, kilka kg cukierków kilka puszek sar
dvirek. kilka zwoi wełnv. większa ilość wyro­
bów tytoniowych i innego towaru

Z Chorziwa
POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA

(=) Dnia 7 bm. w pościgu za przemytnika.
mi. ae4łaiacvml przekroczv zielona granice a
towarem z Niemiec do Polski 'ra terenie Cho­
rzowa III straż graniczna użyła broni palnej,
raniąc w prawe podudzie przemytnika Franci'

szka LewiokicKO zam w Chorzowie przy ulicy
Rozbarskiei 3 W stanie poważnym odstawiono
Lcwick;e>jo do szpitala w Chorzowie Przy przo
mv tirifc u znaleziono większa ilość przemytu

dziekana Rady Adwokackie]
w Katowicach

Od P. Dr Karola Stacha, dziekana Rady
Adwokackiej w Katowicach otrzymaliśmy
list następującej treści:

Szanowny Panie Redaktorze!
W numerze 300 „Potslji Zachodniej" »

dnia 31. 10. br. pojawił się artykuł pod ty.
tułem: „Komiczna pogoń za wybitnymi",w
którym m. in. użyte zostało następujące zda.
nie: „Swoistą już jednak wymowę ma pod,
pis p. Dra Karola Stacha, boć jest dxiekanern
Rady Adwokackiej, zrzeszającej paręset ai1

wokatów o różnych przekonaniach."

Pragnę stwierdzić, że umieszczony prze.
zemnie podpis pod przedłożoną mi deklara
eją, był wynikiem tylko moich osobistych,
przekonań, i ani nie oznaczał wstąpienia dc
„Stronnictwa Pracy", gdyż nie należę do ża­
dnego ugrupowania politycznego, ani nit
miał nic wspólnego ze sprawowanemi przeze
mnie funkcjami dziekana Rady Adwokackiej.

Sądząc, że to oświadczenie wyjaśnia w
zupełności nieporozumienie, którego wyra
zem był cytowany wyżej artykuł, załączair
wyrazy prawdziwego szacunku i puważania.

Katowice, dnia 4. XI. 1937.
Karol Starh.

Prsy iwapnienin nacsyA krwionośnych mózgt
i serca osiąga sio przez codzienne stosowanie n

•lk;»
'j ilości naturalnej Wody gorzkiej FrancUz.

ka-Jósela łatwe wypróżnienie bez nadmiernego
wysiłku. Zapytajcie MC. Waszego ]<'knr/.a .

KIRS STENOGRAFII

(~) Koło Stenografów w Chorzowie przyj,
mnie ;aolsv na nowy kurs stenograficzny Ja
pOczaJct!iacvcłl w środv i piątki IKI nodz IS.'i/
do 20 w iskołe XII pr/v ulicy Dra Oraiya­
•kiego

Z Pszczyńskiego
STATUT DROGOWY W CIELMICACH
(P) Ostatnio Rada gmin.no w C elmicach u>

chwaliła statui w przedmiocie pooiegania podi.
ników do usług drogowych. Statut ten uchwalili
Reda gminna na skutek złego staou dn>g w gm ­
nie, na remont których gai.na nie posiada kreuj.,
tów budżetowych.

KURSY SZYCIA I TRYKOTARSTWA
W POWIECIE.

(P) Zarząd Pow. Tow Polek organizuje przy
Kołach miejscowych w powiecie kursy szyc.a
trykotarsiwa. Kursy będą prowadzone przez sly
fachowe, udział w nich będą mogły brać oprócz
członkiń również kobiety niejorginizowaiK.
Kursy będą się odbywały w miesięcach zimo­
wych.

Z Rybnickiego
WYPADEK DROGOWY.

(R) Dnia 6 bm. w godzinach południowych w
Rybniku na uli. Chwałowickiej kierowca samocho­
du osobowego Józ^f Lajman z Katowic najechał
na parokonną furmankę rolnika Pawła Klimka
z Rybnika, wskutek czego okaleczył moi kon e i
ziniszczył uprząż. Winę. wypadku ponosi Laj'

ItlM

INWALIDA POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
(R) W nocy z 6—7 bm.. w mieszk. Konstante­

go Grzybka w Roj:u popełnił samobójstwo przei
powieszenie się inwalida Paweł Brr de. Dotych­
czas nie ustalono co było przyczyną kroku denata.

AMATOR ZAGRANICZNEJ MAGGI
(R) Komisariat 'policji w Rybniku przytrzy­

mał ostatnio niejakiego Alfreda Dworczyka 1
Piotra Słowika ze Świętochłowic, którzy posia­
dali przy sofoie 8 litrów „Maggi", pochodzącego
z przemytu. Przytrzymanych odstawiono wras
S towarem do Inspektoratu Straży Granicznej \f
Rybniku.

BANKRUCTWO KUPCA RYBNICKIEGO.
(R) Ogólną sensację w Rybniku wywołało

zamknięcie m.ejscowej „Centrali Pończoch
", na­

dezącej do p. Kazim;erz. Foltymcwicza. Jak się
okazało finma ta zbankrutowała. Sklep został
zamikn.ęty na polecenie dostawców f.rmy, którym
p Foltynowicz podobno me płacił za towar. Dłu­
gi właściciela sikładu wynoszą około 140.000 zl'.
Krążą pogłoski, że plajta ta jest sztuczna. Nad
upadłością rozciągn.ęty zostanie nadzór sądowy.
Po mieście kursują pogłoski, iż właścicieł składu
potajemnie wywozi towar. Pogłoski te notujemy
z obowiązku dziennikarek ego.

NAPAD BANDYCKI.
(R) Onegdaj w Rybniku na ul. Gliwickiej

napadł na pomocnika burowego Brunona Przez­
daioga z Wielopola niejaki Ignacy Gilner z Ryb­
nika Gilner powalił Przeździnga na ziem.ę I
skradł mu portfel z zawartością 102 zł, które
były własnością Katolickiego Stowarzyszenia Me
skiego. Gilnera aresztowano i odstawiono do w.e­
zienia Sądu Grodzkiego w Rybniku.

ZLE ROZUMIAŁ
— Budme pan nowy dom d'a siebie, tak?
— Owszem. Czy pan słyszał. żcbv kto!

budował stary dom?
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fi'STAWA ŚLĄSKIEGO MALARZA CIE­
SZY SIC POWODZENIEM.
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W ostatnich dniach w Rybniku urządza wy­

liawę swych dzieł znakomity artysta malarz
Wąski Franciszek Sikora. Znakomite jego
[izieła stawiają go w rzędzie najlepszych ar­
\m*tów malarzy Polski. Wystawę rybnicką
Ifnuiciszka Sikory nalciy uważać za udaną.
frUM salę wystawową przesunęła się wielka

\sa wielbicieli sztuki malarskiej. Wśród
iedzających olbrzymią większość stanowili

i ibntnicy i drobni urzędnicy. Mało zaś było
nlkich mecenasów i w ogóle „grubych
,
'>". Zdjęcie nasze przedstawia jedną z prac

malarskich p. Franciszka Sikory — „Kobie­
ty śląskie idące na targ".

Choroby dziecle.ct. W klinikach dla dzieci sto­
l się naturalną gorzką wodę FrancUika-Jó«ela

[u przy małych a uporczywych zaparciach z do­
broczynnym wynikiem, (o)

Z Lubllnleeklego
BRAK UMOWY W GARBARNI W MO­

CHA LI

(L) Stosunki panujące w garbarni w Mo­
chali, w pow.ecie luW.n.eckim, zatrudniającej

io 60 robotników, wywołują nieMdow oclenie
^iród robotników. Właścicielami są Gierlach i
Leuer. Płace robotników są zbyt n;sk-:e i brak
jt*t umowy zbiorowej mędzy załogą a właści­
c >Iami fabryk. Robotnicy niezadowoleni zwró­
­i się do związków zawodowych, które ZA swej

ny zwróciły się do Inspektora Pracy w Cho­
r: wie. W tej sprawie odbędzie się również w
Mjbdiifzyin czasie rozprawa.

Z Bielskiego
DEBIUT 10-LETMEJ PIANISTKI

(B) Na koncercie na „Pomoc Zimową" w
Bt-isku urządzonym staraniem p. H . Eschiinger
poza doskonałą grą na harfie artystki jugosło­
* ańskiej Laryssy Sycamgowej­Perna i dobrą
grą p. K . Geyera na fortepianie osiągnęła nie­
zwykły sukces w grze na fortepianie 10-fletnia

­zenica prof. Maxa, Lamatschówna, córka bieJ­
•k ego lekarza odtwarzając subtelnie utwory
liacha, Mozarta i in.

Z Cieszyńskiego
Z TEATRU POLSKIEGO.

(C) W dniu 12 bm. teatr wystawia sztukę K.
Leszczyńskiego p. t . „ Sztuba

". Naprawdę warte
pójić do teatru

'
zobaczyć te tak dawne czasy —

ubawić się i podumać nad stosunkami i czasami'

kiore już nie wrócą, a spojrzeć bystro w nowe
Ceranki i metody, które torują sobie drogę na
przyszłość.

IROCZYSTOŚĆ „ŚWIĘTA NIEPODLEGŁO­
ŚC1".

(C) Program Uroczystość1
w Cieszynie jest

następujący: dnia 1'0 bn . godz. 18 capstrzyk uli­
<ami m.asta. Dnia 11 bm. godz. 6,30 hejnał z
w eży ratuszowej; gedz. 7­a pobudka; godz. 9­ta
fisza polowa ne PL Króla Sobieskiego i w kość.
Parafialnym przy współudziale wojska, wład®.
organizacji pórwojskowych i społeczeństwa; uro­
0*yste nabożeństwo w kościele ewangelickim i
nabożeństwo w synagodze; godz. 10,30 defilada
&« PI. Sobieskiego. Wieczorem o godz. 10 .30 de­
kada na PI. Sobieskiego. Wieczorem o godz, 20
­Akademia śwęta Niepodległości

" w teatrze.
Ceny miejsc od 49 gr do 1,50 zł.

KURS RATOWNICZO " SANITARNY

(C) Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego
*rzvia w Cieszynie urządza kurs ratowniczo'

sarritarnv dla ratowników i patrolowych Wa­
runek przyjęcia: wiek 16 lat Nauka bezpłatna.
kłoszenia do dnia 15 listopada orzylmuie skar­
bnik PCK o Paeacz. Cieszvn hotel Pod Wo
fem" O liczny udział młodzieży, dla rei wła­
dczo dobra usiJnie uDraisza Zarząd PCK.

mAGNIENIB WIEDZY. Nauczyciel zapytuj* m»t­
*>i ucznia:

— Po kim odzledzlciyl ten chłopiec takie pragnienie

Matka: — Wiedzę po mnie, pragnienie po ojcu.
ZA DROOA. Pan Oorka mualał byc prioiwletlony

Promieniami Roentgena. Kosztowało go to piętnaście
^otych. Przygląda elq uważnie zdjeelu 1 m6wl:
, — Tyle pl*nlc<l»y »a fotogratlt, na której lupełnla

*•• l«Um podobnyl

Katowice, 9 listopada.
Dnia 26. 10. 1937 r. około godz. 18 w

Parku Kościuszki w Katowicach, został za­
strzelony — jak już w swoim czasie obszer­
nie donosiliśmy — przez dwóch nieznanych
osobników Rother Jerzy z Katowic W czasie
ucieczki sprawcy postrzelili woźnego Sądu
Apelacyjnego w Katowicach Fornalczyka.

O dokonaniu zabójstwa jest podejrzany
Maruszeczko Nykifor, ur. 15. 3. 1913 r. w
Korzenicach, pow. Jarosław, nieśl. syn Kata­
rzyny Maruszeczko, bez stałego miejsca za­
mieszkania, wzrost około 174 cm, szczupłej
•budowy ciała, twarz podłużna golona, na czo­
le nad jednym okiem blizna, włosy szatyn —
czesane do góry, oczy ciemno brązowe, nosi
różne ubrania, oraz Sparzyński Władysław,

ur. 27. 6 . 1906 r. w Bugaju, pow. Wadowice, .
ayn Józefa Anny z d. Kozik, bez stałego
miejsca zamieszkania, — wzrost około 160
cm, dosyć silnej budowy ciała,, twarz okrą­
gła bez zarostu — gniada, na lewym policz­
ku pieprz (brodawka), włosy szatyn — krót­
ko strzyżone — czesane do góry, oczy ciem­
ne, nosi różne ubrania.

Wymienieni są również podejrzani o do­
konanie szeregu włamań mieszkaniowych i
napadów rabunkowych na terenie śląska 1
Krakowa, oraz o zabójstwo przód. sł. śl. Jun­
ga z Wydziału śledczego w Krakowie, doko­
nane w dniu 4. 11. 1937 r. w czasie ich legi­
tymowania.

Główna Komenda Policji Woj. śl. w Ka­
towicach — wyznaczyła 500 zł nagrody dla

Nem hli.nr
Stowarzyszenie b. Urzędników Policji

Plebiscytowej ogłasza następującą odezwę:
W dniu 10 listopada — rok rocznie ob­

chodzimy święto Policji. W uroczystości
ie; Stowarzyszenie nasze również pragnie
wziąść udział i to chociażby już z uwagi na
to, iż do historii tworzenia Policji Państwo­
wej na Górnym śląsku przyczynili się na
pierwszym miejscu ci koledzy, którzy peł­
nili służbę w szeregach Polskiej Policji Ple­
biscytowej.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że Polska Po­
licja Plebiscytowa z wielkim nakładem
energii i ofiar ludzkich w wysiłku zbioro­
wym o Wolność i Całość Rzeczypospolitej
na Górnym śląsku odgrywała zaszczytną
rolę „Służby bezpieczeństwa" tak podczas
plebiscytu jak i podczas Powstań śląskich
z całym zapałem i poczuciem narodowym,
składając na Ołtarzu Ojczyzny niejedno­
krotnie swe życie.

Nam zaś pozostałym na tej tak ciężko
i krwawo zdobytej Ziemi Piastowskiej
przypada w obliczu powagi i ważności hi­
storycznego znaczenia „święta Policji" ucz­
cić pamięć wszystkich poległych Kolegów.

Główny Zarząd wzywa wszystkich Ko­
legów do wzięcia udziału w święcie Policji,
które odbędzie się w środę, dnia 10 b. m. w
Katowicach według następującego progra­
mu:

o godz. 9 .00 zbiórka w Katowicach w
restauracji p. Popiołka przy ul. Mikolow­
skiej nr 10;

o godz. 9.50 wymarsz do kościoła kate­
dralnego Piotra i Pawła na nabożeństwo
żałobne, które odbędzie się o godz. 10 .00;

po nabożeństwie odmarsz do defilady
naul.3­go Maja i następnie na Flac Kom.
Rezerwy, gdzie odbędzie się złożenie wień­
ca i apel honorowy na Cześć poległych Po­
licjantów.

tych osób, które w jakikolwiek sposób prty
czynią się do ujęcia podejrzanych.

Podział nagrody nastąpi według uznani*
Głównej Komendy Policji w Katowicach 9
pominięciem drogi sądowej.

O wszelkich informacjach, należy zawia­
domić najbliższy Urząd Policyjny.

Otwarły się serca rybniczan
na powitanie wycieczki Polaków ze Śląska Opolskiego

Rybnik, 9 listopada.
W niedzielę, 7 listopada społeczeństwo mia­

sta Rybnika przeżywało wzruszające chwila
powitania wycieczki Polaków z pow. racibor­
skiego (£l;*sk Opolski), która w liczbie 60 o­
sób przybyła do starego grodu książąt rybnic­
kich, by na sali hotelu Świerklaniec wykonać
bogaty repertuar tańców Haskich, śląskich
pieśni ludowych i odegrać utwór ludowy pt.:
„Zniwniok albo Wieniec". Wycieczkę Roda­
ków z za Odry prowadził p. uyr. Nawrocki z
Raciborza.

Już na godzinę przed rozpoczęciem przed­
stawienia sala hotelu Świerklaniec wypełnio­
na była po brzegi. Wiele spóźnionych osób nie
mogło otrzymać biletów. W pierwszych rzę­
dach krzeseł zasiedli pp. starosta Wyglenda
z małżonką, ksiądz dziekan Reginek, miejsco­
wy korpus oficerski i dowódca garnizonu na
czele, duchowieństwo, burmistrz Weber, przed
slawiciele Rady Miejskiej, palestra sądowa i
adwokacka, profesorowie szkół średnich, nau­
czycielstwo, zarząd Tow. Niesienia Pomocy
Dzieciom Polskim w Niemczech na zaprosze­
nie którego przybyli Rodacy ze Śląska Opol­
skiego do Rybnika, przedstawiciele wszyst­
kich miejscowych organizacyj itd. Galerię wy­

pełniła po brzegi młodzież szkół średnich.
Ody podniosła się zasłona sceny zebrani

powitali Rodaków naszych z ziemi racibor­
skiej ubranych w piękna i barwne stroją ślą­
skie huraganowymi oklaskami. Na pierwszy
punkt programu złożyła się wiązanka pięk­
nych ludowych piosenek śląskich odśpiewa­
nych przez chór młodzieży polskiej z pow.
raciborskiego. Wypełniona po brzegi sala dzię­
kowała śpiewakom za piękne pieśni dlugotrwa
łymi oklaskami. Następnie zespół teatralny

Rodaków z za Odry odegrał piękny utwór lu­
dowy pt.: Zniwniok albo Wieniec

", w którym
uwypuklone były wszystkie śląskie dożynko­
we zwyczaje. Aktorzy odtańczyli w barwnych
strojach szerog pięknych tańców śląskich o­
raz krakowiaka i kujawiaka. Zwyczaje dożyn­
kowe przeplatane były piosenkami. Amator­
scy aktorzy wywiązali się z swych ról zna­
komicie, to tez publiczność nagradzała icb
rzęsistymi oklaskami.

Owacjom na cześć braci naszych z Śląska
Opolskiego nie było końca. Na twarzach ucze­
stników wycieczki malowało się wyraźne
wzruszenie. Na takie serdeczne przyjęcie nie
byli przygotowani. Po odegraniu sztuki „Zniw­
niok albo Wieniec"

przemówił do Rodaków z
za Odry w serdecznych słowach mecenas
Pientka imieniem całego społeczeństwa ryb­
bnickiego. Imieniem wycieczki przemówił p.
dyr. Nawrocki, który podziękował społeczeń­
stwu rybnickiemu za tak wzruszające powi­
tanie.

Po przemówieniu p. dyr. Nawrockiego ze­
brani na sali samorzutnie wznieśli trzykrot­
ny entuzjastyczny okrzyk na cześć Rodaków
ze Śląska Opolskiego: Niech nam żyją!

Chór młodzieży z pow. raciborskiego od­
śpiewał następnie szereg dalszych piosenek
śląskich. Występy swe goście zakończyli od­
śpiewaniem swego hymnu, którego zebrani
wysłuchali stojąc.

Następnie wycieczka Polaków z pow. ra­

ciborskiego przyjmowana była przez rybnicki
Odział Tow. Tolek plackiem i herbatą. W mi­
łej atmosferze bawiono się do późnych godzin
wieczornych. Młodzież puściła się w wir tań­
ca. Na dworzec odprowadziły miłych gości
rzesze rybniczan. W. KUkołajec.

w Radzionkowie
Radzionków, 9. U .

W niedzielę odbyło się poświęcenie nowo
wybudowanej szkoły powszechnej w Radzion­
kowie. Poświęcenia rakoły dokonał ks. prof.
dr. Knosała, Do licznie zebranej publiczno­
ści i młodzieśy przemawiali nacz. wydziału
oświeceni* pabL ŚL Urzędu Wojewódzkiego

dr Zawidzki, •Haro«U Mierewa i naeaelnlik
gminy Zientek.

Szkołę budowano przez <fw* lata. Koszt
budowy wyniósł około 500.000 zŁ Szkoła jest
urządzona nowocześnie, zawiera 14 sal szkol­
nych, gabinety: m. in. przyrodnicze, geogra­
ficzne, sale rysunkowe.

Złote serce
Żyjemy w czasach tak potwornej wprost

nienawiści ludzkiej i egoizmu, że każdy
promyk współczującego serca winien być
zapisany złotymi zgłoskami ku wiadomości
współczesnych i przyszłych pokoleń. Tym
bardziej, że zbrodni oszustw i łajdactw
mamy bez liku na każdej długości i szero­
kości geograficznej, tak że i często kolum­
ny pism codziennych są zbyt szczupłe, aby
ic wszystkie zarejestrować, natomiast do­
bre uczynki można wyliczyć z pamięci.
Pudejmując walkę ze złem należy wskazać
piękno dobra. Istnieje jeszcze ono na świe­
cie, lecz jak kopciuszek kryje się gdzieś w
zakamarkach całkowicie pozbawione re­
klamy.

W jednej z biednych dzielnic Londynu
znajduje się skromny domeczek, w którym
urzęduje pewna pani. Jest ona największa,
dobrodziejką w Anglii, a nazywa się Mrs.
Cccilc Chesterton. W okresie swej 12-Ict­
niej działalności udzieliła pomocy 6J6.(XHi
kobiet i dziewcząt. W jej biurze leży księ­
ga, zawierająca przeszło 10.000 nazwisk i
adicsów osób, od których otrzymuje fun­
dusze i którym je rozdziela, w tej złote;
księdze dobroczynności znaleźć można na­
zwiska hrabin obok służących, bankierów,
obok pomywaczek i robotników porto­
wych. Działalność swoją przed 12-tu laty
rozpoczęła od rozesłania próśb do znako­
mitych osobistości i otrzymanymi fundu­
szami uczyniła wiele dobroci. Tysiącom
dziewcząt dała dach nad głową, utrzyma­
nie i znośne warunki egzystencij. Mrs. Che­
sterton ma do pomocy cały sztab pomoc­
nic, które wydatnie z nią współpracują.
Sprowadzają one całe rodziny mieszkają.ce
pod mostami Londynu do biura szefowej a
pani Chesterron zawsze znajdzie jakieś po­
mieszczenie dla nieszczęśliwych ofiar losu.

Ta największa chyba na świecie dobro­
dziejka biednych przyjmuje również na
wychowanie porzucone dzieci, głównie je­
dnak udziela pomocy kobietom i dziewczę­
tom.

Pani Chesterton jest jedną z tych, któ»
re wraz z obecnym \s. Windsor starali się
aby w Anglii było jak najmniej nędzy.

Nie żądajmy od wszystkich ludzi tyło
ofiarności i poświęcenia ile go posiada szla­
chetna pani Chesterton. Niechże w obli
czu nadchodzącej zimy każdy człowiek
stara się choć raz na tydzień, zmarzniętego
cgrzać, głodnego nakarmić i dać mu od
czasu do czasu zbędną część garderoby.

Jeśli nie chce robić tego bezpośrednio
może to uczynić za pośrednictwem miej­

scowego komitetu Pomocy Zimowej Bez«
robotnych.

Rio ma Bramo do zasili

na liiiadek Mi prani
Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń

Społecznych do zasiłku na wypadek
braku pracy pracowników umysłowych
ma prawo każdy pracownik, który prze­
był w ubezpieczeniu co najmniej dwana­
ście miesiew składkowych w cia.f?u dwu
ostatnich lat. Zasiłek z powodu braku
pracy należy się od dnia utraty zajec;a,
jeżeli zgłoszenie roszczenia nastąpiło w
sposób przepisany w ciągu miesiąca od
ditiia utraty zajęcia, w przeciwnym zaś
razie od pierwszego dnia teffo miesiąc:*
kalendarzowego, .w którym zgłoszenie
uskuteczniono.

Ubiegając się o zasiłek na wypadek
braku pra£v> należy wypełnić pewno
formalności, między innymi zarejestro­
wać się w Państwowym Urzędzie Po­
średnictwa Pracy lub iunej instytucji da
tego rejestru upoważnianej.
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2 mali sądowej

V. Anna Król z Zawod/ia poznała mniej­
wiceej przed rokiem przystojnego młodzieńca
nazwi>kiem Karol Hartnicki. PrayptuU on pan­
nie do gustu tym bardziej, źo — o co dziś do­
tye

" trudno — ośw adczył wyraźnie, że ma
względem niej poważne zamiary. Przed* pow­
nęciem ostatecznej decyzji przedstawiła kon­
kurenta swej zamężnej kuzynce na której wy­

warł również sympatyczne wrażenie. W mia^
tą trwania inajomoici wrażenie to pocięło się
psuć, iwlaatcia od ciasn, gdy konkurent ta­
csąt poiyciać od nariecsonej wigl. jej ku­
rynki rożne drobne kwoty, a gdy po wyłudze­
niu ptaticia limowego i teciki skórzanej o­
statecznie inikt s horyzontu narzeczona po­
wiadomiła o wsiystkim policje. Po dłuższych
poaufciwaniach udało się odstulurf zbiegłego
konkurenta i wczoraj sąd w Katowicach ska­
rał so n wyłudzenie wymienionych przed­
imotów na G miesięcy bezwzględnego wiezie­
•ii. W trakcie rosprawy okazało się, że Bart­
nicki byt już kilkakrotnie karany sądownie w
tym dwukrotnie ta wyłudzenie na tle propo­
tycyj małżeńskich.

UNIKAJCIE POKĄTNYCH DORADCÓW.
Przed sądem grodzkim w Katowicach to­

rzyla i-ię wczoraj sprawa Teodora tlendleji z
tatowie, który nie mając ku temu zezwole­
nia władzy trudnił *ię udzielaniem pokątnie
porad prawnych. Przeważnie pobierał on od
klientów różne kwoty, podań zaś wogóle nie
wnosił. Sąd skazał go na 3 miesiące bez­
względnego aresztu.

RADIO

KATOWIC
Wtorek 9 listopada.

KATOWICE — Cod?, fi r> Audycja poranna. — 7.00
Dzienuik poraany. 7 .1S Umyka z płyt. 1 .00 I 11.15 Au­
lyeje dli MMieŁ u i< Płyty. 11.N Bygnal ciuu. 12.09
Dziennik południowy ,.P. O, W." W nrttrwlt ok. 12.20:
Dzienuik południowy, i.t .oo Koncert tycun. 19.18 Pły­
ty, 1IJS Wadonio^l WMąc*. 14.99 Wiadomości gioldo­
M ]| :;5 Ptyt . LV 30 A'iadonic.it l Ki>M>odarcze. 13.43
Audycja dla dzieci tfara*)rcfc. 16.01 Przegind aktualno­
ści ftuanoowo-gospcdarczyi h. IB .15 Trio talonowe. 16.50
1ugadauka Hktualna. 17..»l Reportaż. 17.15 Koncert or­
kiestry dętej. 17.50 „StruS" — pjg.dauka. Is.Ot) Wiado­
mości sportowe. 1H .10 Wiadomości sportów, lokalne. —
U.!! Radio do słuchaczy. WJB Płyt'- 1H .15 Kącik Mło­
driezy Przysposobienia Rolniczego. ltf.no Nleśrmertel­
M książki. I»ai Polska twórczość chóralna. 19.5*1 Po­
gadaakt aktu Ina. :n .00 Muzyka taneczna z filmów
diwlckowycb. 99.49 Dziennik wieczorny. 20 .53 Poga­
d.n -ka aktualna. 21."O Koncert Kytnfcu'czny. 22.00 Re­
C;»al fortepianowy. 22 .50 Otatnlc wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat meteoro­
logu znv. 2!ł.0O -2S.JO l-uiy.

Środa 10 listopada.
KATOWICE. Godz. H 15 Audycja poranna. 700

P; lennik porar.uy. 7.15 Muzyka z ptyt. 8.00 1 11.15 Au­
dycje dla szkól. 11.40 Płyty. 1157 Sygnał czasu. 12.03
Audycja południowa. W przerwie o godz. 12 20 dzień­
Ik południowy. 1X00 Koncert życzeń. 12 .15 Koucert

popularny — płyty 1115 Poradnik sportowy dla ro­
t...tników ciężkiego rrzemyi>lu. 11 .25 Wiadomości bie­
lące. 14.99 Wiadomości giełdowe. U.05 Płyty. 1140
Skttz. 13.30 Wladomoicl gobpodarcze. 13.43 „Chwilka
p>tań" — pogadanka dla dzieci sUrazych. 16 00 „Ucz­
my się niówlc". 19JS Recital wiolonczelowy, lti.50 Po­
gadanka aktualna. 17.00 ,,Sowiety — państwo pokoju"
— odczyt. 17 .15 „Żołnierz w poezji 1 pteśui" — audy­
cja lltcracko-ruuzyczua. 17 .50 „Moj mały pacjent J je­
go duża mama" — pogadanka. 1S .00 Wiadomości spor­
tcwe. 18.15 Porady radiotechniczne. 18 .25 „Swaczyna
u Dorotki" — audycja dla dzieci w opracowaniu cioci
Heli. 1S.45 „Karolek czyta książkę" — pogadanka.
19.00 . .Ranek 12 listopada 1918 roku" — scena z powic­
•cl Zygmunta Kisielewskiego „Dni listopadowe". 19 20
Krótki recital narfl?tki węgierskiej Klary Szarvas.
19.35 Odczyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Zagłę­
bie ma głos*. 20.45 Dziennik wieczorny. 2') 55 Poga­
danka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski. 21 45
„Hękno mowy polskiej" — kwadrans poezji. 22 .00
Pleśń polska. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
fi-ornego, przegląd prasy i komunikat meteorologiczny.
ii.00 —23.30 Płyty.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 8 listopada 1937.
Ceny rozumieją sie ao 100 kg w złotych parytet wagon
Catoicice, w handlu hurtownym, w ładunkach uagon.

Kursy ustalone na podstawie cen orientacyjnych:
tyto 23.73—24.25, Pszenica czerwona twarda 29.50—30,
Jednolita 28.75—29.25, zbierana 28.25-28 .75 . Owiea jed­
nolity 28.25-23.75, zbierany 22-22 .50, Jęczmień przemia­
łowy 21—21 .50, pastewny 20—20 .50, Fasola biała 30—31,
krasa 28—29, Groch Wiktoria 31.50-32.50, Mąka ziem­
niaczana superior 32.50 -33.50. Mak 88—93, Kukurydza
21—21.50, Mąka pszenna gat. I wyciąg. 0 —30 proc. 14 —
4«, gat. 0 —50 proc. 42 .50 —43.50, gat. I -A 0 —65 proc. 41.50
— 42 .50 . gat. II 30-65 pToc. 31.50—35, gat. II-A 50­65
proc. 30.50 -31.50, gat. III 65-70 proc. 27.50-28, razowa
l>-95 proc. 34-24 .50. pastewna 16.50-17.50 . Mąka żytnia
rat. I 0 -50 proc. 33.70-34.50, gat. I 0-65 proc. 32.50-33,
gat. II 50 —0 .- . proc. 24 -24.50, razowa 0-95 proc. 27 .50
­»­, Otręby pszenne grube przem. stand. 16-16 50. «re ­
teM 15-15.50, miałkie 14.50 -15, żytnie 15-15.25, Kuchy
KUtne 22.25-22 75, rzepakowe 19.25-19.75, Śrut sojowy
»-2b, z pestok palmowych 19-21 proc. 17 -18, Słoma
prasowana . -8, Siano łąkowe 9.5O-10.5O, Slano-konl­
czyna 10.50_ll .50p Ziemniaki jadalne żółte 4-4 50 białer.j­4. —Ogólny obrót 1.915 ton, w tym żyta 40 tou —
Usposobienia rtalszc.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

DEWIZY: UelflŁ 90.30 00.48 00 .12. m Berlla 212.97

W ub. niedzielę odbył się tradycyjny bieg
ćw. Huberta, zorganizowanej przez SI. Klub
Konnej Jazdy. Po nabożeństwie odprawionym
przez mjr. ks. Bombasa w kaplicy leśnej w
Mudiowcu, przy licznym udziale gości i za­
wodników, nastąpił start, do biegu. Starto­
wało ogółem 54 jeźdźców. Biegów było dwa.
Jeden płaski, drugi z przeszkodami oraz jaz­
oa stępa za lisem. Tego ostatniego w tyra ro­
ku zdobyła piechota na koniu, mianowicie
zwycięzcą okazał się por. Sobolewski. W bie­
gu brał udział również oddział miejscowego
P. W. Konnego, które rozwija się bardzo po­
myślnie na terenie śląska, pod wprawną ręką
mjr. Rostworowskiego. Pierwszy z biegów
prowadził wicewojewoda Malhomme, zastę­
pował go Dr Czaplicki. Bieg drugi odbył się
pod dowództwem prezesa Ciszewskiego, przy

zastępstwie inż. Z . Rosnowskiego. Pomimo
złej pogody i ciężkiego toru bieg tegoroczny
odbył się bez wypadku, wykazując dużą spra­
wność jeźdźców. Jedyną przedstawicielką
pięknej płci rodu ludzkiego była doskonała
amazonka art. dram. p. Jadwiga Pytlasińska­
Miśkiewiczowa.

Stronę techniczną biegu (trasa, przeszko­
dy) przygotował bardzo dobrze star. przód.P.P.p. I. Pielok. Jeźdźcy przebyli ogółem
około 20 kim., biorąc 18 przeszkód wysoko­
ści do 1,60 mtr.

Z klubów konnej jazdy z poza śląska zau­
ważyliśmy p. Schóna, prezesa Klubu Zagł.
Dąbrowskiego, p. por. Albendilla z Klubu
Bytomskiego. Po biegu gości i zawodników
podejmować zarząd śl. KI. Konnej Jazdy w
leśniczówce na Muchowcu. (Z. S.)

teatr 6%Ł
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Jaki wygląd będą miały
cztery strefy budowlane gm. Piotrowic

Z początkiem b. r . uchwaliła Rada
gminna w Piotrowicach statut w przedmio­
cie ustalenia stref budowlanych oraz ze­
wnętrznego wyglądu budynków na obsza­
rze gminy. Statut ten został ostatnio za­
twierdzony przez Urząd Wojewódzki W
myśl przepisów statutu dzieli się obszar
gminy na cztery dzielnice i to: osiedleńczą,
mieszkaniową, mieszaną i przemysłową.
Każda z tych dzielnic będzie posiadała swój
specyficzny wygląd i charakter.

Dzielnica osiedleńcza będzie posiadała
cl.arakter wiejski. W związku z tym wy­

magana jest pewna wielkość parcel budo­
wlanych, które w dzielnicy tej nie mogą
bvć mniejsze jak 2500 m­, przy czym zabu­
dowania w obrębie parceli nie mogą zaj­

mować więcej jak Ą^r całej jej powierzchni.
Wyjątki od tej zasady będą dopuszczalne
jcuynie za zgodą Rady gminnej. Wszystkie
budynki w dzielnicy osiedleńczej będą tno­
giy być budowane jedynie jako wolno sto­
jpce, przy ozym budowa ich uzależnioną
będzie od usytuowania ich przy odpowied­
nio utrwalonych drogach.

Dzielnica mieszkaniowa będzie obejmo­

wała strefę najgęściej zamieszkaną. Prze­
widuje się w jej obrębie jedynie budowę
domów mieszkalnych z wykluczeniem
wszelkich zakładów przemysłowych oraz
większych budynków gospodarczych prze­
znaczonych do celów zarobkowych. Zabu­
dowania gospodarcze przy domach miesz­
kalnych, jak stajnie, garaże itp. będą parte­
rowe.

W dzielnicy mieszanej dopuszczalne jest
wznoszenie wszelkich budynków mieszkal­
nych, jak również mniejszych zakładów
przemysłowych o powierzchni zatudowania
me przekraczającej 150 m- oraz 5 m wy­

sokości. Mogą to jednak być jedynie za­
kłady nieszkodliwe dla otoczenia, pod
względem wydzielania trujących wydzie­
lin, silnych wstrząsów itp.

Dzielnica przemysłowa wreszcie będzie
obejmowała wszelkiego rodzaju zakłady
przemysłowe jak również wielkie budynki
gospodarcze. Budynki mieszkalne mogą
Lyć wznoszone w dzielnicy przemysłowej
jedynie w tych wypadkach, gdy będą nie­
odzownie potrzebne przy odnośnych zakła­
dach przemysłowych.

Hojny dar Cyrku Staniewskich
z okazji Święta Narodowego

Katowice, 9 listopada.
Z okazji Święta Narodowego w dniu 11 li­

stopada, dyrekcja Cyrku Staniewskich ofiaro­
wała 500 wolnych miejsc dla bezrobotnych i
ich dzieci miasta Katowic.

Bilety zostaną oddane do dyspozycji JWP.
Prezydenta miasta Dra Kocura.

Zaznacza się, że dyrekcja Cyrku Staniew­
skich rok rocznie dba o bezrobotnych, i tym

samym stara się by nawet najbiedniejsi sko-1
rzystali z miłej i godziwej rozrywki. i

KUPON do Cyrku Staniewskich
w Katowicach obok Hali Targowej. Okaziciel nl­
niejsezgo kuponu przy kupnie Jednego biletu nor­
malnego może wprowadzić drugą osobą na Identy­
czne mlejBce zupełnie BEZPŁATNIE. — KUPON
WAŻNY dnia 9-go listopada br. na przedstawienie
wieczorowe o 8.15 wlecz. UWAGA: Cyrk Jest do­
brze ogrzany. Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku.

Wściekły pies pokąsał kilka osób
Na posterunku policji w Jastrzębiu Dolnem

pow. Rybnik, zgłosił się niejaki Alojzy Kó­
łeczko z Jastrzębia, że w gminach Jastrzębie
Górne i Dolne pojawił się pies nieznanego wła­
ściciela, który pokąsał kilka osób ! psów. _

W czasie dochodzeń stwierdzono, że pies
pokąsał 43-letnicgo Leopolda Antończyka z
Jastrzębia Górnego i 4-letnie dziecko Maksy­

miliana Salamona z Jastrzębia Dolnego oraz
dotychczas nieznanego rowerzystę, który prze­
jeżdżał przez gminę Jastrzębie Górne. Ponad­
to pies pokąsał kilka psów w gminach Ja­
strzębie Górne i Jastrzębie Dolne. Pies ten zo­
stał zabity w podwórzu Wiktora Orszulika w
Jastrzębiu Górnem.

Na miejsce powołano powiatowego lekarza
weterynaryjnego, który stwierdził u zabitego
psa wściekliznę. W związku z tym policja
skierowała pokąsanych — Salamona i Antoń­
czyka do lekarza dr Typrowicza w Jastrzębiu
Zdroju oraz zarządziła poszukiwania za nie­
znanym rowerzystą pokąsanym przez wście­
kłego psa, celem oddania go opiece lekarskiej.

Również zabito pokąsane psy. Dodatkowo
stwierdzono, że na terenie gminy Szeroka kil­
ka osób i psów zostało pokąsanych przez
wściekłego psa. Był to ten sam pies, którego
zastrzelono w podwórzu Orszulika.

Odpowiednie środki zaradcze zostały za­
rządzone przez lekarza powiatu.

212.11. Gdańsk 100.20 90.80. Amsterdam 293.80 204 .32
202.88 . Kopenhaga 118.40 118.68 118.11 . Londyn 26.51 26.58
26.44. Nowy Jork czek 5.27 5,8 5.28 7,8 5.26 3,8, kabel
5.28 1,8 5.29 3,8 5.26 7,8. Oslo 133.25 133.5« 132.02 . Paryż
18.05 18 .25 17.83. Praga 18.52 18.57 18.47. Sztokholm 136.75
1A7.08 136.42. Zurych 122.80 123,05 122.55 . Wiedeń 99.20
98.8.0. Mediolan 27.95 27.75 . Helsinki 11.74 11 .68. Mon­
treal 5.28 3.4 5.26 1,4. Tel Avlv 26." i 26.44. — Tendencja
mocniejsza z wyjątkiem Nowego Jorku.

WALUTY: Belgi belgijskie 90.»8-90.05 . Dolary ame­
rykańskie 5.27,5—5 .25, dolary kanaayjskle 6.27,5—5 .25 .
Floreny holenderskie 294.32—292.60. Franki francuskie
18.25—17 .76, szwajcarskie 123.16—122.35. Funty angiel­
skie 26.58 -26.42 . Guldeny gdańskie 100.20-99.80. Ko­
rony czeskie 17.30-16.50, duńskie 118.69—117 .85, norwe­
skie 138.58-132.60, szwedzkie 137.08-136.10. Liry wło­
skie 21.60—21.00. Marki l.ńskle 11.74 —11 .20, niemieckie
118-116. Szylingi austriackie OH60-97.50. Murki alt*

mleckle srebrne 121—118. Tel Avlv 26.20—25 .90.
AKCJE: Bank Polski 106.75 106.00 107 .00. Węgiel —

23.26. Lilpop 51.50 . Starachowice 30.75 . Haberbusch —
41.50. Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 1 pól proc. wewnętrzna
56, 56.25, 55.75 ost. setki. 3 proc. inwest. 1 em. 71, serie
83.50-83.25. 5 konwersyjua 62. 4 premj. doi. 39 .

Komunikaty
Baczność Polki Koła w Katowicach!

Miesięczne zebranie odbędzie się we Wtorek 9 b. ro.
o godz. 18 w auli gimnazjum przy ulicy Jagiellońskiej.
Ze względu na ważność obrad prosimy o Jak najllc*­
nlejsze przybyciu.

TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.
RIPIRTUR.

Wtorek o godz. 20: „HALKA".
ńroda o godz. 20: „Sztuba" — premiera.
Czwartek o godz. 1530: Akademia Żołnierska. ^

O godz. 1945: '„Zygmunt August" — uroczyste przed,
stawienie.

Sobota o godz. 16-30; „Zygmunt August" dla azkty
0 godz. 20: „Sztuba".

„Halka".
Dziś we utorek o gedz. 20 ujrzymy na scenie Te,,

tru Im. St. Wyspiańskiego nlesmle.teiną operę narodc.
wą St. Monliszki „Halkę" w najlepszej obsadzie: „U»i.
ka" w Interpretacji p. Walentyny Walewskiej, to szczyt
kuneztu I plękaa śpiewaczego. Jontka śplawa dobn«
znany publiczności katowickiej tenor opery .warszaw,
sklej p- Antoni Gołębiowski. ­ Eugeniusz Mossakow.
ski Jako dumny „Janusz" — to postać i kreacja w ca.
lej pełni do. :onała. Świetny basista p. A . Mazanek
wystąpi w roli „Stolnika". Dalszą obsadę tworzą pt,.
Zofia BulatGwna 1 Boi. Folański. ten oste.nl operę r»
zyseruje. 10-osobowy balet Teatru Y.ielklego w War­
szawle pod tlerown. Jana Cesarskiego. Bilety w kaiif
teatru, tel. 324.48 .

„Sztuba".
W środę o godz. 20 premiera eztukl S. Łęczyckiego

p. t . „Sztuba" w reżyserii p. Marian* Oodlewsklego, «
dekoracjach art. mai. J­ Jarnutowsklego. Grają rp.
Lozwadowska. Stanisławska, Slerska, Brandt, Godl.w .
ł-kl . Górowski, Jastrzębski. Karowskl. Prz«bińsfcl, Maj.
t)ka. Sródka, Tomaszewski. Winiaezkiewlc*.

„Zygmunt August"

uroczyste przedstawienie.
W czwartek dnia 11 listopada o goda. 1945, w dniu

Rocznicy święta Niepodległości odbędzie sle uroczym
przedstawienie misterium naród. St . Wyspiańskiego p. 1
„Zygmunt August". Przedstawienie poprzedzi przemó.
wlenie wiz. Wi. Lzlęgla.

W porozumieniu z Komitetem Obywatelskim komu.
nlkujemy, iż kasa teatru rezerwuje do dnia 9 b. m.
włącznie miejsca w lożacl 1 fotelach dla reprezentan­
tów władz c-wllnych. wojskowych, jak również miej.
si:a dla organlzacyj suoleczoych l związków. Jest źy.
czeniem Komitetu Obywatelskiego, ażeby związki I or­
ganizacje wysłały na to przedstawienie delegatów u
sztandarami Toczty sztandurowe, które zgłoszą swój
udział najpóźniej do 10 listopada, otrzymają mlejici
bezpłatne Dla wszystkich reprezentantów 1 przedsu.
wlciell udziela dyr. teatru 35 proc. zniżki.

Z uwagi na państwowy charakter Święta Nlepodl*.
głnńcl obowiązuje na uroczyste przedstawienie w krzs
slach parterowych 1 I p. strój wieczorowy.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji
CHORZÓW — wtorek 9 bm. o godz. 20: „Sztuba".
KNURÓW — wtorek 9 bm. o godz. 19.30: „Gra serc".
CIESZYN — piątek 12 bm. o godz. 20: „Sztuba".
CHORZÓW — piątek, 12 b m. o godz. 19 30; „Gr»

serc".

REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Wtorek, 7 listopada o godz. 20: Premiera sztuki R
Łęczyckiego „SZTUBA" w wykonaniu Teatru im. Sta*
Wyspiańskiego a Katowic.

Reprezentacyjny CYRK Staniewskich
obok hali targowej.

Światowe atrakejb. Początek 8.30 wleci. — Wr>b»
ty niedziele, święta, wtorki 1 środy po dwa przedsta­
wienia o 4.30 pop. 1 8.30 wieczorem.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 9-go listopada 1937 r.

CAPITOL: „Gdy '.wltn i bzy".
CASINO: „Port Artura".
COLOSSEUM: „Eskapada Weroniki", „Zamek t»

Jemnic".
RIALTO: „Lekarz dziecięcy Dr Engel".
STYLOWY: „Trafalgar" 1 „Dziewczę z Paryża".
UNION: „Grzesznik mlmowoli" l „Daj ml twe ser­

ce".
ZAŁĘŻE — RAJ: „Ucieczka Tarzana" oraz „KU

ostatni całuje".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Bohaterska brygada"

1 „Pierwszy pocałunek".
BOGUCICE — BAJKA: „Anthone Adverse" 1 nad­

program.
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Książątko" 1 „So­

bowtór Jaska Mortimera".

inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Znachor". — APOLLOt

„Dziewczęta z Nowolipek". — RIALTO: „Król 1 cb>
rzystka".

B1ELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Młody hrabia" ł „Bo­
gate biedactwo".

CHORZÓW — APOLLO: „Kraj miłości" I „Nie zna­
ła szczęścia". — COLOSSEUM: „Ignacy Paderewski"
1 „Sonata księżycowa". — DELTA: „Droga do sławy"
l „Nicpoń". — R OS Y: „Dyplomatyczna żona" 1 „Mi­
strzowie głupoty". — RI AL TO: „Pieśń miłości" 1 „Pod
dwiema flagami".

CHROPACZÓ\v — ŚLĄSK: „Miłość 1 Izy kobiety"1
„Wesołe szaleństwo".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Dama Kamello-wŁ" orał
„Romans w Budapeszcie"

LIPINY — COLOSSEUM: „Blale róże" I „Anonimo­
wy kochanek". — CAS INO: „O czym . orzą kobiety"
1 „Dinke". — A PO LLO: „Statek niewolników".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Pasażerka na gapę" i „7po*
1'czków" 1 7 całusów".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Lekarz dziecięcy Dr En­
gel" .

NOWA WIEŚ — PIAST: „Znachor" I „Walka z so
bowtórem". — SIENKIEWICZ: „Ist stu, ona jedna" I
„Kala Nag".

ORZEGÓW — CASINO: „Pod twoim urokiem" 1
„Bohater Texa«u".

PIEKARY SL. — AP OLLO: „Białe róże" l „Dani«l
Bonę".

PIOTROWICE — METROPOL: „Sonata Kreutze­
rowska".

RADZIONKÓW — CASINO: „Kaprya milionera" »
„Zemsta Johna Elmana".

RUDA — APOLLO: ..Ostatni akord" 1 „Niemy bo­
hater".

RYBNIK — APOLLO: „Narodzenia gwiazdy" orał
„Paramauta". — HELIOS: „Nieusprawiedliwiona go­
dzina" oraz „Wyspa w płomieniach".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Czar cygane­
rii" 1 dodatek.

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Pasażerkę
na gapę", „Hrabina Władinow". — AP OLLO: „O czyn*
marzą kobiety".

SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Białe róże" 1 „Nie­
my bohater".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „renny".

„Kasyno" wystąpi przed mikrofonem.
Chór mieszany „Kasyno" przygotowuje wlązanM

pleAnl ludowych i w najbliższym czasie wyntn.Pl prz,d
mikrofonem Rozgłośni Katowickiej pod dyrekcją P'0'
tra Dziemby Datę występu podamy we właicłw*0»
MMMi

|t
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IpZNAKI POLSKIEGO ZW. BOK8ERSIEaO.
l'ZB. ustanowił dla zawodników bokser­

ji-h, zrzeszonych w Związku odznaki spor­
ne: brązową, srebrną i zJolą.

Dla działaczy zasłużonych około rozwoju
rlii pięściarskiego, oraz dla klubu, względ­
itkcjl bokserskiej, ustanowione zostały od­
ki, względnie nagrody honorowe.

loWC TORT ZJAZDOWE Z KASPROWEGO.
Na Kasprowym Wierchu są w toku prace
to budowy nowych tras zjazdowych. Ro­

dy te idą w 2-ch kierunkach: celem przy­

: imania popularnych tras zjazdowych oraz
,/ilów czysto sportowych, nadających się do
Andów. Te ostatnie są potrzebne choćby z
i powodu, że w r. 1939 odbędą się w Polsce
iarskie mistrzostwa świata, dla których

niecnym będ*ie dysponowanie odpowied­
ni długą i technicznie trudną trasą zjazdo­

1'opularna trasa zjazdowa z Kasprowego
!anie przebudowana w końcowej partii,
:ie ominięty będzie ostry zakręt, który dla
/^kujących przedstawiał duże trudności.

śnięty odcinek pozostanie jako wariant z
kego korzystać będą mogli narciarze bar­
. i zaawansowani.
Przebudowie ulegną również łącznikowe

isy zjazdowe z Doliny Kondratowej. Ponad­
Ioprawione będą połączenia pomiędzy Ha­
(i irzyczkową a Myślenickimi Turniami.
Wszystkie powyższe prace ukończone bę­
przed sezon3m nadchodzącym.

boGROHCA RANA REMISUJE Z MURZY
NEM KID JANASEM.

Ifrubesz, niedawny pogromca polskiego za­
lowca Rana, walczył oneg. w Pradze z mu­
: em francuskim Kid Janasem. Po 10 run­
rej walce sędziowie ogłosili wynik remiso­
. który publiczność przyjęła gwizdami.

'Uynik ten krzywdzi murzyna który od czwar­
rundy miał przewagę.

AZD DELEGATÓW ŚLĄSKIEGO OKRĘGU
NARCIARSKIEGO.

Zarząd 6 Ślą-kiego okręgu PZN. zawiada­
, że Walny zjazd delegatów odbędzie się
: udzielę 14 listopada br. w sali konferen­
nej Okręgowego Ośrodka Wychowania Fiz.
Katowicach (ul. Kilińskiego 23), o godzinie

11 przedpoł.
Porządek dzienny podany zostanie do wia­

li :ności przed rozpoczęciem zebrania.
Wszystkie Kluby proszone są o przysłanie

pych Delegatów.

RAID KOLEJOWO-NARCIARSKI WZDŁUŻ
KARPAT.

To raz 6-ty odbędzie się w r. 1938 raid kolejo­
•narciarski, organizowany przez Tow. Krzewie­

c i Xarciarstwa.
Impreza ta cieszy się dużym uznaniem wśród
• turystycznych i zyskuje coraz większą popu­

'.ś ć zagranicą. Raid karpacki jest ważnym atu­
: propagandowym dla terenów narciarskich w

Tegoroczny raid odbędzie się w dn. od 30 sty­
cznia do 9 lutego w okresie zimy, która zapewnia
r ijlrpsze warunki śnieżne. Trasa raidu będzie po­

'bna do lat poprzednich i prowadzić będzie z
hakowa do Worochty, Sławska, Krynicy, Zako­
panego i Wisły.

;ara pociąg raidowy będzie udoskonalony. W
'•dad pociągu wejdą słynne już dziś w całym
ciecie nowe wagony turystyczne, które zwróciły
n'vaffc na Wystawie Paryskiej, budząc najwyższy

idziw wśród znawców.
Pociąg raidowy składać się będzie z wagonów

•iiieszkalnych, restauracyjnego, kąpielowego i sta­
i wić będzie prawdziwy podróżujący hotel.

Zgłoszenia z zagranicy już napływają.

CHIŃCZYCY BIJĄ JAPOŃCZYKÓW, ALE W
PIŁCE NOŻNEJ.

Z Tokio donoszą, że mimo toczących się
*'alk w Chinach Północnych, rozegrany został
&a granicy Mandżurii mecz piłkarski pomię­
dzy kolejarzami chińskimi i japońskimi. Chiń­

czycy odnieśli zwycięstwo w stosunku 2:1.

ECHA ZWYCIĘSTW POLSKICH W BELGII.
Zwycięstwa polskich piłkarzy w Lille i Pa­

rużu wywołały liczne echa w Belgii. Prasa:" l^ijska zwraca uwagę na to, że piłkarstwo
Polskie stało się rewelacją b. sezonu piłkar­
skiego. Przy tej okazji prasa belgijska wypo­
cina swojemu związkowi piłkarskiemu, że
Popełnij on błąd zasadniczy, anulując w b. r .
międzypaństwowy mecz Polska — Belgia.

Spotkanie to, zdaniem „Les Sports", było­
by ciekawsze, niż dwie trzecie innych me­
czów międzypańslwoych, zakontraktowanych
Przez związek belgijski na rok przyszły.

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA W SZCZY­
PIORNIAKU.

W dalszym ciągu spotkań w szczypiornia­
*tt o mistrzostwo Śląska Pole Zachodnie Cho­
mów niespodziewanie wysoko przegrały z A.
Ł S. Katowice 2:5 (2:3).

Poza tym odbyły się dwa spotkania towa­
rzyskie, m. in. mistrz Śląska Pogoń Katowi­
ce doznał przykrej porażki do ATV. z Kato­
wic 1:8 (1:2).

Na lewo strzaskany pociąg pospieszny, który uległ katastrofie na szlaku Bruksella — Calais (na dworcu kolejowym w Fondinettes).
Na prawo reprodukujemy zdjęcie, związane z urzędowym pobytem na terenie Górnego śląska Ministra Przemyślu i Handlu p. Ro­
mana . Widzimy P. Ministra Romana w koksowni „Ema"

w Radlinie, obserwującego wraz z otoczeniem moment wydobywania koksu
z pieca.

W Poznaniu przy zupełnie wypełnionej
widowni rozegrane zostały międzynarodowe
zawody pięściarskie miedzy „Punching"

Magdeburg a Wartą zakończone zwycięst­
wem Warty 12:4.

W wadze muszej spotkali się Więckow­
ski (P) i Sobkowiak II (W). Przez cały czas
przeważa nieznacznie Więckowski, który
zwycięża też na punkty.

W wadze koguciej Koziołek (W) roz­
strzygnął zdecydowanie swą jubileuszową 75
walkę na swoją korzyść, bijąc Schaeffera
(P) na punkty.

W wadze piórkowej walczyli Kolasch (P)
i Frankowiak (W). Ten ostatni wypadł nie­
spodziewanie dobrze, był stale w ataku i w
rezultacie zwyciężył nieznacznie na punkty.

W wadze lekkiej walczyli Schulze (P) i
Kajnar (P). Po pierwszym starciu prowa­
dzonym raczej z przewagą Schulzego, w dru­
gim Kajnar przejmuje inicjatywę i odrabia
stracone punkty. Trzecie etarcie również na­
leży do Kajnara, który ostatecznie zwycięża
na punkty.

W wadze półśredniej spotkali się Francke
(P) i Jarecki (W). Ten ostatni walczy bar­
dzo ładnie, spokojnie i jest stale w ataku.
W trzecim starciu przechodzi do generalnej
ofenzywy i zdecydowanie góruje nad swym
przeciwnikiem. Sędziowie byli jednak inne­
go zdania i przyznali zwycięstwo Francke­
mu. Orzeczenie sędziów spotkało się z niemil­
knącymi gwizdami niezadowolonej z takiego
orzeczenia publiczności.

W wadze średniej walczyli Usch (P) i
Florysiak (W). Po bardzo chaotycznie pro­
wadzonej walce sędziowie przyznają zwycię­
stwo Florysiakowi, mimo że raczej należało
w tym spotkaniu zwycięstwo przyznać U­
schowi,

W wadze półciężkiej Szymura (W) przez
wszystkie starcia przeważa nad Machem (P)
i zwycięża wysoko na punkty.

W wadze cężkiej po mało ciekawej wal­
ce zwycięstwo zasłużone na punkty odniósł
Białkowski (W) nad b. mistrzem środko­
wych Niemiec Baumanem.

Z

Sensacyjny wynik meczu eliminacyjnego o mistrzostwo świata
Rozegrany w Sofii wobec 10.000 widzów

mecz piłkarski eliminacyjny o mistrzostwo
świata pomiędzy Czechosłowacją a Bułgarią
zakończył się sensacyjnym wynikiem remi­
sowym 1:1 (0:1). Prowadzenie dla Czechów
zdobył Riha, wyrównał na minutę przed koń­
cem Padchidiew z rzutu karnego.

Rewanżowy mecz odbędzie się 3 kwietnia
1938 r. w Pradze czeskiej. Rewanż ten zade­

cyduje która z tych drużyn zwycięży w gru­
pie.

Bułkarska agencja telegraficzna donosi,
że mecz o mistrzostwo świata Bułgaria —
Czechosłowacja przyniósł Bułgarom zwycię­
stwo w stosunku 2:1 (0:1).

Doniesienie urzędowej agencji bułgar­
skiej jest sprzeczne z depeszami otrzymany­

mi przez nas z innych źródeł. Wszystkie in­
ne dejesze podają wynik 1:1:.

Utworzenie drużyn olimpijskich
we wszystkich działach sportu

Onegdaj odbyło się posiedzenie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, na którym m. in. omawiano
sprawę utworzenia drużyn olimpijskich we wszy­

stkich działach sportów olimpijskich, przy czym
sporty te, opierając się na obecnym ich poziomie
u nas, podzielono na 3 grupy.

Do pierwszej grupy zaliczono te sporty, któ­
rych obecny poziom pozwala oczekiwać przy od­
powiednim przygotowaniu sukcesu na igrzyskach
w Tokio.

Do takich sportów zaliczono: lekkoatletykę,
wioślarstwo, jeździectwo, piłkę nożną, szermierkę,
strzelanie, boks, kajakarstwo (jedynki), pięciobój
nowoczesny, ew. skoki narciarskie.

Do grupy 2-ej zaliczono sporty, których poziom
obecny daje pewne nadzieje na sukces w igizy­

skach olimpijskich, niezbyt jednak duże, i które
wobec tego obecnie mogłyby być brane w rachu­
bę wówczas jedynie, gdyby igrzyska odbywały się
w Europie, są to: gimnastyka kobieca, zapasy
(walka francuska), hokej lodowy, biegi narciarskie,
kolarstwo szosowe, koszykówka, łyżwiarstwo.

W 3-ej grupie znalazły się te sporty, które
mogłyby być brane pod rachuba wówczas jedynie,
gdyby znacznie poprawiły swój obecny poziom,
są to: kolarstwo torowe, gimnastyka męska, pły­
wanie i polo wodne, hokej na trawie, dźwiganie
ciężarów i walka wolno amer., żeglarstwo.

MAJCHRZYCKI PRZEGRYWA Z PISARSKIM.

Mecz bokserski pomiędzy Sokołem poznań­
skim i łódzkim Geyerem zakończył się zwy­

cięstwem zespołu poznańskiego w stosunku
10:6. Sensacją tego spotkania jest porażka
Majchrzyckiego w walce z Pisarskim. Drużyna
gości, jako całość, pod względem technicznym
ustępowała bardziej rutynowanej ósemce So­
koła. Goście uzyskali 2 punkty w wadze ko­
guciej, wskutek nadwagi Janowczyka (w. o .)
W spotkaniu towarzyskim Janowczyk w 1-ej
rundzie wygrał z Wojciechowskim Bolesła­
wem wskutek poddania Fic tego ostatniego.
We wszystkie!, walkach zaobserwowano żywą
i bardzo ambitną walko­

MIĘDZYPAŃSTWOWY TURNIEJ HOKEJO­
WY W PARYŻU.

W niedzielę rozpoczął się w Paryżu mię­
dzypaństwowy turniej hokejowy, jako ostat­
nia wielka impreza sportowa, zorganizowana
w L b. w ramach wystawy światowej.

W pierwszym dniu turnieju rozegrano dwa
spotkania: Niemcy pokonały Belgię 6:0 (4:0),
Francja — Szwajcaria 1:1 (0:1).

Zamiast w kurzu i w sadzy podró­
żujemy LOTEM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko.

Oto wiadomości ze ii
LONDYN. W meczu bokserskim rozegra­

nym w Londynie były mistrz w wadze pół­
ciężkiej Eddie Philips pokonał na punkty w
obecności 7000 widzów mistrza Niemiec i Eiy
ropy w wadze ciężkiej Koelblina.

BRUKSELA. W Brukseli w obecności 10
tys. widzów rozegrany został mecz bokserski
o mistrzostwo Europy w wadze półśredniej po­
między obrońcą tytułu, Belgiem Woutersem
a Włochem Locatelli.

Mecz, rozegrany w 15 rundach przynió^
zwycięstwo Woutersowi.

LONDYN. W rozgrywkach pierwszej Ligi
angielskiej w piłce nożnej prowadzi Chelsea.

Do końca bież. roku program międzypań­
stwowych meczów piłkarskich przedstawia
się jak następuje:

7 bm. Bułgaria — Czechosłowacja w So­
fji, mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo świa­
ta.

7 bm. Irlandia — Norwegia w Dublinie.
14 bm. Węgry — Szwajcaria w Budapesz­

cie.

21 bm. Niemcy — Szwecja w Hamburgu^
mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo świata.

28 bm. Holandia — Luksemburg w Rotter­
damie, mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo
świata.

1 grudnia Anglia — Czechosłowacja w
Londynie.

5 grudnia Francja — Włochy w Paryżu o*
raz Francja B — Włochy B w Marsylii.

8 grudnia-Szkocja — Czechosłowacja w
Glasgow.

12 grudnia Egipt — Rumunia w Kairze,
mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo świata.*

MELBURNE. W Brisbane, w finale turnie­
ju tenisowego o mistrzostwo Queensland, mło­
dy leworcki tenisista australijski Bromwich
pokonał swego rodaka Mc Gratha w trzech
setach. W półfinale Bromwich pokonał Qui­
sta 6:0. 6:0, 6:3.

PRAGA. Najlepszy tenisista Czechosłowa­
cji, Menzel, nie wyzdrowiał jeszcze z kontu«
zji, odniesionych latem na turnieju teniso­
wym w Berlinie. Wskutek tego nie będzie on
reprezentował barw Czechosłowacji w meczu
z Anglią w dniach 12 i 13 bm.

BUDAPESZT. W międzypaństwowym me­
czu bokserskim drużyna Węgier pokonała w
Budapeszcie reprezentację Austrii 10:6.

Sensacją tego spotkania była porażka bok­
sera węgierskiego w wadze ciężkiej Nagy, kló*
ry przegrał na punkty do Lechnera.

HELSINKI. W lutym 1938 r. w Lahti od­
będą się narciarskie mistrzostwa świata. Z tej
okazji finlandzkie ministerstwo Poczt i Tele­
grafów wydało specjalne marki pocztowe w
trzech cenach, przedstawiające fazy konku*
rencji narciarskich.

TEL-AVIV. Egzekutywa makabiady zdeey*

dowała ze względu na panujące w Palestynie
stosunki polityczne odwołać makabiadę. jaka
miała odbyć się w roku przyszłym w Tel-Avi­
vie.

Jak donosi zarząd Makabi austriackiej,
przeniesienie Makabiady do innego miasta nie
wchodzi w grę.

*
SZTOKHOLM. Przewodniczący międzyna­

rodowego Związku lekkoatletycznego J. S . Ed«
stroem zwrócił się do amatorskiej unii atle­
tycznej Stanów Zjednoczonych z żądaniem
wyjaśnienia dlaczego Unia zabroniła lekkoalle
tom amerykańskim w sezonie ubiegłym star­
tować w Niemczech.

W uzupełnieniu wiadomości powyższe],
niemieckie biuro prasowe donosi, że p­ Ed­
stroem zażądać miał od przewodniczącego
unii amerykańskiej p. Mahoneya wycofania
zakazu co do startu amerykańskich lckkoatle*
Łów w Niemczech

v
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1. Km MMja* MM ~T.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik SMdu Mj«aakMta * K?l"iiku
ntliu 1. M.chiil Kowul. maj.io kaiml.ulc
w Hytmiku w M4si« 0r«4skla pokój nr 5.
na podctawl* arl. tiTri 1 «7U k. p. • poioM
do pul>l!i-Mir] wiadomości, M dnia M grud­
nia IMI r. o »od/. U -tsj w lądlta Grodz­
kim pokój ur 11 w lObuiku i>dKM/i«< »'«!
»przedu« w drodro publlcmego priitalRU
ual«>tącsj do dluinicskl Klonuilyuy Ht*l«
ka w Nlodobcłycaoh ulcruehomoM-j, poło­
ItM] w Nlfdobcoi»i«ti vjLii. U M toni I
ikladalucs] ała t domu mlfo/kultiOKo niu­
•o».»iH(io, chlewu rouiuwaneao. atodoly
. nur owu noj I woiownl drrwiUHurJ.

iłdnoMiu k*k«a gruntowa zuujdujc tle
V Sad/u­ Qr**ak ui w Hybulku.

Moiuohouioii- (it.- i iio».iuit MUll na
mą t\ łMifli,—, cena Md •JtratatM W|
no it ;«.»«.-.

I*i/>Ktepu)«cy do plłcturgu obowiązany
t«'*t ilo/yc rękojmi* w wysoko.- ol i\ \ Si><\ —

H< kojniHi uaiwiy tM*i w guiowltma •!•
»> w tal lob napiera.b wartościowych budi
kainlecikncti wkładkowych luaiytucyj
* których wolr.o umi«aicxuc fundu»/s ma
Mx>M 1'aplary warto.* Iow i pny)«t*
i> 4 * waitoaci trx«vb ciwartycb ci«;s«l
. . • .» «lfłJOW*J.

Przy licytacji J«dą taehowane ustawo­
» • waruiki licytacyjna, o IM dodatkowym
ouiil'c*nym obwioaicłeuiem uli- bolą po
taua do < ladom, tcl w runkl odm mima

.'ia»a o«Ai> trzecich n « bgdn pmaiko
la prty licytacji I '-syaądiauiu wiaauołe'
u« ri« ł uabywcy b«ł laaineleft. Jeiel
oaoby ta pri»d ro» >oc» ct«ui przetargu ole
itosą dovodu. ta wo oii; powództwo r
t\ misiu* Dieoruchono*'! lub Jaj cieśc
M • gzatucjl I ta uzyskały postanów riila
wi iii w«gu Sądu uakr ująca lawieszsnl*
•gzekucji.

W clagn oatatnicb d-«cb tygodni pried
'icytacją woluo oglądać uler.rbomoścl w
1 i t>owaztpdoia od godtiny osina] do oaiaru

. . akta xaa p«»*ti pownul* rgił-kucy)
. ago oio/na przaisladae w Sadzu Grodz­
k m w |:>bntku. Plac Zamkowy ula U M.

I'ula 5 listopada MM r.
,!*v*) MICHAŁ KOWAL. Komornik.

Restauracja „Pod Koleją
"

Katowice, ul. Wojewódzka 15
właśc. Eberhard Kranke

We wtorcK '.', i środę 10X1
wielkie

świniob.cie
Wtoiek j^odz. \6 podgjrie,
w środę kiełbasa z rusztu

»J. T. Gości uprzejmie
zapras za

E. Frankę z iona

VIIKiu.HMM:2K>1K.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik t-' . <Ju Grodzkiego w Katowi­
Jach. rewiru VII, Jozef BorUl, maj , t
kancelarię w Katowic.u . ul. BobiMklegO
nr Ift, na podstawie art. 60C kpc. podajo do
publ cznej wiadomnici, że dnia 12 listo­
oada K>3 r. o god;. 10 w Nowej \V»|, ul.
Sienkiewicza ni 1 odbędzie alę licytacja
tu.houiof.:l BkUdajHcy.n tlę z:

toaletki tuniejMcj. bufetu w pokoju ja­
dalnym, pomocnika do bufetu, regalu
układowego (szafy fryzjerskie) — osza­

cowanyrh nn łaczn.i sumę 750 zł.
Vii Km. :0IH,37 — O godz. 11 •* Nowej

Wsi, ul. Ligonia 1, odbędzie slq licytacja
tu lionioścl składających się z.

toaletki, ; uocnycb stolików, stolika ma­
ICK i żókego, I krzeseł wyoltych gobc­
liiiH. 1 H fy na ubrania, 1 obrazu ścien­
nego (pasterz z o--caini) — oszacowa­

nych na łączną sumę 730 zł.
Ruchomości można oglądać w dniu 11­

;j'acji w miejscu 1 czasie .jżej oznaczo­
nym. CJ030)

Katowice, dola 8 listopada 1937 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach, ­ewiru VII.

Licytacja
I Urząd Skarbowy w Katowicach

5xlaie do wiadomości, że dnia 15-go
listopada 1937 roku o godzinie 10 w
iofcalu firmy Bracia Bóhm w Kato­
wicach. u'l Mickiewicza 16 — odfoe"
d^ie sie licvtac"a zaietvch ruchomo­
ści a to: 2 maszyn litocraficznvch
marki .Gowrier4' i marki .Rudolf
Becker Leipzig" — ogólnej wartości
2.800. — z\. (9042)

vii Km. MM M,

Obwieszczenie o licytacii
nieruchomości

KoiiuTiiik Sądu Grodzkiego w Katowl­
cai h. nv nu VII. Józef Bortel. mający
kaii.cl.ul.; w Katowicach, ul. Soblosklego
nr U\ na podstawie art. 076 I ti".'J kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, ze duła 10
K :di la 1P37 r. o godz. K> w Katowicach
« Sąd/le Grodzkim, pokój M, odbędiia się
sprzedaż w drodze publlczuegjjn przetargu
należącej do dtuZnlka Kmlla Kolkttwskle­
no mistrza kowalskiego, ulf ruchomości:
. apisanej w ks. wlecz. 8ądu Grodzkiego w
K.itow ech, tom VII wykaz 1SJ Wirek po­
łożonej w Nowej Wsi. ul. K. Miarki H 1
.stanowiącej piętrowy dom mieszkalno
handlowy, kuźnię z mieszkankem, budynek
warsztatowy (kołodziejski) 1 plernlkarakl,
s/opy drewniane, chlewiki 1 śmietnik,
c/teropKtrowy dom mifs. k;iliiy tylny
chlewiki z s/opką drewnianą I magazyny
murowane. Ogólna powierzchnia MM m'.

Nleru< ODIOM' ot>zacowana została na
urnę zł IM IH.M . cena zaś wywołania

w yno»t zl 136.61B.10.
PrzystępujHcy do przetargu obowiązany

•st zlozyc rękojmię w wysokości złotych
UMJM.
u^hojiiiia nalety clotytf w gotowilnia

11 ho w takich pup.erach wartościowych
oądt ksu,teczkach wkładkowych loatytu­
yj. w kt rych wolno umuazciac fundusze
naloletnicb Papiery wartoaciowe przy je
e będą w wartości trzech czwartych czc­
ci ceny gie'dowej.

Przy licytacji będą zachowane uitawo­
ve warunki licytacyjne o Ile dodatko
wem publicznem obwieszczeniem nie oęda

lane do wiadomubci warunki odmienne
Pravu ,>«zb trzeć.cb nie będą arttazko

lą do licytacji i przysądzenia włksnoaci na
zecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli oao­

by te przed rozpoczęciem przetargu nie
tą dowodu, te wniosły powództwo o
linienie nieruchomości lub jej części

.id egzekucji l z,e uzyskały postanowienie
vl.iściwego sądu, nakazujące zawieszenie
gzekucjl.

W ciugu ostatDKl dwóch tygodni prztd
''.cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni

szedule od godz. bu ej do 18-tej akta
IH» uostei-ow,.niH egzekuc: Jnego II.OJUI
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Katowi­
ach, ul. Nikołowska nr ­, »ala r59.

Katowice, i listopada 1937 r. (9010)
J. BORTEL, komornik.

iiiiiiłiiiiiłiiimiiui
Popiera] przemysł

kralowy!

Repertuar Hinoteafroui od 9X1 1937
KINO CAPIIOL

ul Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackle*o 17/19

KINO COl OSEUM
3Mata7

KINO KI Al. IO
św Jana 24

KINO STYLOWY
Stawowa nr. 19

KINO UNION
3Maja.*5

GDY KWITNĄ BZY
Joanotte Mac Donald. Nelson Eddje

PORT ARTURA
Adolf WoMbifMCic Danidle. Darrieux

Od środv:
WŁADCA PODWODNEGO ŚWIATA

LEKARZ DZIECIĘCY DR ENGEL
Paul Hoerbigcr

1) TRAF ALG AR Bartholorriew
2) DZIEWCZĘ Z PARYŻA

1) Grzesznik mimowol] — Joe Brown
2) DAJ MI TWE SERCE

6RAND-RESTAURACJA
właśc.: L. NALEPA

KATOWICE. Kościuszki 38.
nVc Powstańców 2. Telefon .^4-4­92.

Wielkie świniobicie
We wtorek, dnia 9 listopada wieczo*

rem PODGARDLE I LEBERKI
W środę dnia 10 listopada od godz

9 rano PODGARDLE
wieczorem ŚWIEŻE KISZKI
Sprzedaż również poza dom.

Niuieiszym zaprasza uprzeimie­
(10371) L. NALEPPA

Km. i 37, Km,' 5,37 1 dalsze.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W z. Komornik Sądu Grodzkiego w
Pszczynie, Sebald Godula, mający kance­
larię w Pszczynie, Sąd Grodzki, na podsta­
wie art. M8 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, ze duła 15 listopada 1937 r. o go­
dzinie 10 w Pszc:ynle w Rmachu Sądu
Grodzkiego w Pszczynie odbędzie się 1-sza
licytacja ruchomości, a to:

Inwentarza sklepowego jak: różne Ilo­
ści koszul męskich, ubranka dziecięce,
wełny, krawatki, kołnierze, kalesony,
kiłttlumy kąplelow, czapki dziecięce,
rękawiczki, nici. grzebienie, guziki,
ręczne robótki, spinki, wstążki, koron­
ki, akarietkl, pońozochy damskie 1 mę­
skie, szaliki, kołnierze dam-kle Itp.
oszacowane na łączną BUIIII; 4.288,50 zl,
oraz urządzenie mieszkaniowe tj. kuch­
nia, sypialnia i jndalnia, oszacowane ca
łącz-: 4 sumę 2.400 zł.
Rurhomo.c] nożna oglądać w dulu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wj łej oznaczo­
m. (9041)

Tszczyna, dnia 2« października 1931 r.
S. GODULA, wz. komornik.

Sad Grodzki w Mikołowie.
I>nia 25 października 1937 p,
III U. 6/36.

W sprawie upadłościowej firmv M.
Giitmann w Mikołowie ustalono listę
wierzvtelnoścu która każdv intereso­
wany może przeglądnąć w sekreta"
riacie Sadu Grodzkiego w Mikoło­
wi e. (9037)

Sędzia Komisarz.

DRUKI
WSZELKIEGO RODZAJU DLA
URZĘDÓW. ORGANIZACYJ.
TOWARZYSTW i PRYWATNEJ
KL1ENTEL1DOSTARCZA

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SPÓŁKA L UUKAN. OUPOW.KATOWICE
NAROŻNIK UL. BATOREGO 2
i ULICY KOŚCIUSZKI NR. 15
TELEl-ON NR . 308-78 i 304-26

SAMOLOT, wznosi nas nad ilunupe,
REKLAMA handel dftnioa ui odrę

Nie dasz nihomu na Mul i palu,

Gdu będziesz stale dawał u „Polsce Zachodniej
"

inserafu

PENSJONAT

. .ŚLAZACZKA"
K. Mą czyńskicj

WISŁA
Telefon Nr 66.

Otwarty
przez cały rok.

Ceny przystępne.
11111 i 11111V11111111 i 11 •

Słowo wypowie­
dziane lest lotne ­
ale sfowo w dro­
bnych OKłosre­
niacb Polski Za
­hod-n iej" utrwala

sie w pamięci

„Magiczny" kapelusz Karlika Fafuły

Dyrekcja Państwowe] Szkoły
Górnicze) w Katowicach,

ulica Krasińskiego 3.

Egzamina wstępne
dla kandvdatów do I klasy Pań,
stwowei Szkoły Górniczej w Kato.
wicach na rok szkolmy 193839 od­
beda sie w dniach:

9 srudnia 1937 r — egzamin
pisemny,

10 j 11 urudnia 1937 r. — egzamin
ust ny,

każdorazowo o godzinie 9 rano.
Zjrłoszerria kandydatów przyjmu.

je Dvrckcia Szkoły pisemnie lub
ustnie naridalei do dnia 30 listopada
1937 roku włącznie

Wszelkich informacyj udziela Se­
kretariat Państwowej Szkoły Gór­
niczej w Katowicach. (9043)

| WOI.NE POSADY |

Kasjerka młodsza potrzebna Zjjloj
szenia do Adm. Polski Zachodniej pf,<i|
Nr. .,8535" (l03o9j|

I SPRZEDAŻE

Kilka piecy gazowych (brunatne-1
emaliowane) trzvcześciowe radiotoryl
stosowaire dla składów i biur tanio I
na sprzedaż. Grand-Restaurant Ka I
towke. Kościuszki 38. Tel 344-92 I

(10374)1

MIESZKANIA j
Mieszkanie 3 pokojowe w willi w UI
stroniu do wynajęcia Czynsz 35 zł.I
Zgłoszenia do Reprezentacji PolskJ
Zachodniej w Rybniku,

(10372)1

Humor
PRZEZORNA ŻONA

— Mąż mój pragnął otrzymai
na imieniny szkatułkę dla prze­
chowywania tajnych papierosów.

— Kupiła mu ją pani? To bar­
dzo ładnie. A co jest w tej małej
paczitstce?

— To jest drugi kluczyk dh
mnie.

ANALOGIA.
—A więc mąż pani jest pośre­

dnikiem małżeństw? Wobec tego
ma podobny zawód do zawodu w o.
jego męża.

— Jakto, a czem jest mąż panit
— Zwrotniczym.

WIADOMOŚĆ Z AMERYKI
— Dowiedziałem się wczoraj, łl

nasz kuzyn Zygmunt umarł w A'
meryce.

— Tak? No to nareszcie dal
znak życia o sobie.

ROZRZUTNIK.
— iVi'e wiem doprawdy, co robi

Meier z pieniędzmi! Wczoraj był
bez grosza i dzisiaj również!

— Jakto, chciał znowu pożyczyt
od ciebie?

— Nie, to ja chciałem pożyczyt
u niego.

W SĄDZIE.
Sędzia: — Oprócz pieniędzy o­

skarżony zabrał jeszcze całą biżu­
terię.

Oskarżony: — Panie sędzio, sam
pieniądz nie daje szczęścia!


